
Dzisiaj

wychod«! dwa ra«T dziennie
$r wydaniu porannem i wieczornem, —• w niedziele J święta tylko wydanie poranne, — w dni pośwłąteezne tylko wydanie wiec dra«

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marian Chełm ikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniowic®, wszyscy w

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Br. 593
Hiiiwinumm—■liii   ............Mirai»—iwi

Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, niedziela dnia 22 grudnia 1929

Redaktor Bohdan Jarochowski

Rik XXIV

Z Sejmu
Warszawa, 22. 12. (Tel. wł.) Ter­

min następnego posiedzenia Sejmu uza­
leżniony jest od porozumienia się z 
rządem.

Na 28 hm. zwołana została komisja 
budżetowa. (w)

Zmiany w aJmiuistracii
Warszawa, 22. 12. (Tel. wł.) Sta­

rosta powiatowy w Obornikach Roman 
Witkowski został przeniesiony w stan 
spoczynku.

Referendarz w starostwie w Sar­
nach Jan Kozłowski mianowany został 
kierownikiem starostwa w Obornikach.

Naczelnik wydzia'u w urzędzie wo­
jewódzkim w Poznaniu Władysław 
Głuck przeniesiony został w stan spo­
czynku. (w)

0 dostawy dla kolei
Warszawa, 22. 12. (Tel. wł.) — 

Przedstawiciele zakładów „Ferrum“ i 
Huty Bismarcka zwrócili się do p. o. 
min. KGhna z propozycją dostarczenia 
kolejom materjałów konstrukcyjnych 
do nawierzchni Iinij kolejowych na wa­
runkach 5-letniego kredytu. (w)

W obronie wolności handlu
Bruksela, 21. 12. (PAT.) — W 

związku z ogłoszoną niedawno pro­
klamacją, protestującą przeciwko 
projektom zarządzeń, krępujących, 
zdaniem kół handlowych, swobodę 
handlu, niemal wszyscy kupcy zam­
knęli sklepy, kinoteatry pogasiły 
światła zewnętrzne itp.

Podobne zajścia miały miejsce w 
Liege i innych miastach.

Ustąpienie min. Hlferdinga
Berlin, 22. 12. (Teł. wł.) Ustąpie­

nie min. skarbu Hilferdinga stało się 
faktem dokonanym.

Na posiedzeniu Rady ministrów Hil- 
ferding wniósł na. ręce kanclerza pro­
śbę o dymisję, którą kanclerz natych­
miast przedłożył do zatwierdzenia Hin- 
denhurgowi.

Hindenburg, rzecz oczywista, dymi­
sję przyjął.

Razem z min. skarbu ustąpił sekre­
tarz stanu w min. skarbu prof. dr. Po- 
pitz, prawa ręka ministra.

Śchacht zatriumfował na całej linji.
B Z

B e r 1 i n, 21. 12. (PAT.) W związku 
z ustąpieniem min. Hilferdinga, berliń­
skie koła giełdowe oczekują według,do­
niesień prasy kategorycznego zerwania 
z dotychczasową gospodarką rządu 
Rzeszy.

Przedewszystkiem żądają one po­
wrotu do zasady „żadnych wydatków 
bez pokrycia“, domagajcie się przytem 
gruntownej redukcji wydatków zarów­
no Rzeszy i państw związkowych jak 
również samorządów miejskich i wiej­
skich.

Plebiscyt w sprawie 
planu Younga

Berlin, 22. 12. (Tel. wł.) Dziś od­
będzie się w całych Niemczech głoso­
wanie ludowe nad t. zw. ustawą wolno­
ściową, odrzucającą plan Younga.

Nacjonaliści rozwinęli intensywną 
agitację, posługując się atutami, jakie 
dała im do ręki zabagniona sytuacja 
finansowa oraz znane wystąpienie prez. 
Ranku Rzeszy dr. Schachta.

Propaganda na ulicach jest naogól 
nik’a, w prasie natomiast żywa.

Dzienniki demokratyczne i lewicowe 
nawo'ują do niebrania udziału w głoso­
waniu. B- Z.

Misję utworzenia nowego gabinetu
otrzymał prof. Rartel

Rozmowg co do personalnego składu gabinetu rozpoc«ną 
się w poniedziałek

Warszawa, 22. 12. (Teł. wł.) W 
piętnastym dniu przesilenia około godz. 
6,30 wieczorem zakomunikowano pra­
sie tekst dwóch aktów państwowych

Chodzi tu o listy Prezydenta Rapjitej 
do prof. Bartla i p. Świtalśkiego

Treść listów tych jest następująca:
Do P. Prof. dr. Kazimierza Bartla 

we Lwowie.
Poruczam Panu misję utworzenia 

nowego rządu.
Warszawa, dnia 21 grudnia 1629.

(—) Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki.
Do P Prezesa Rady Ministrów dr. 

Kazimierza Świtalśkiego.
Szanowny Panie Premjerzę! Nie mo­

gę się oprzeć chęci dania wyrazu 
wdzięczności mej wobec Pana za całą 
działalność Pańską na stanowisku Pre­
zesa Rady Ministrów. Szczególnie je­
stem zobowiązany Panu, że z tukiem 
zaparciem się siebie potrafił Pan do­
tychczas wytrwać w tak ciężkiej dla sie­
bie sytuacji podózas przedużającego 
się niestety przesilenia, że potrafił Pan 
to uczynić, niedopuszczając, aby przesi­
lenie rządowe stało się przesileniem we-

Przebieg wczorajszych obrad sejmowych
Zmiana regulaminu sejmowego

Warszawa, 21. 12. (PAT.) Przy 
pierwszym punkcie porządku dzienne­
go pos. K r z y ż a n o w s k i (BB.) jako 
sprawozdawca komisji skarbowej za- 
referował nowelę do ustawy o wymia­
rze i poborze podatku od nieruchomości 
w gminach miejskich oraz od niektó­
rych budynków w gminach wiejskich.

Ustawę przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Z kolei pos. Liebermann (PPS.) 
w imieniu komisji regulaminowej i 
nietykalności, poselskiej referował wnio­
ski w sprawie zmiany regulaminu obrad 
sejmowych. Mówca zaznaczył na wstę­
pie, że wprawdzie wnioski te nie są wy­
nikiem rewizji całego regulaminu, lecz 
większość z nich ma wartość trwałą i 
gdy dokonana zostanie rewizja konsty­
tucji, wówczas silą rzeczy nastąpić mu­
si rewizja całego regulaminu.

Pos. Podoski (BBWR.) podtrzy­
muje stanowisko klubu zajęte w komi­
sji.

Pos. W a 1 n y c k i j (Sei. rob. lew.) 
sprzeciwił się wnioskom o zmianę re­
gulaminu.

Pos. Z w i e r z y ń s k i-(KI. Nar.) w 
imieniu swego Klubu ponawia popraw­
ki, które nie zostały uwzględnione przez 
większość komisji.

P. Zahajkiewicz (KI. Ukr.) 
składa iw imieniu Klubu Ukr. i Biało-

IFjy&ór komisji dla «badania zajść w Sejmu 
w dn. Si października

Zkolef przystąpiono do trzeciego 
punktu — t. j. do wniosku p. Sław­
ka (BB) o specjalnej komisji dla zba­
dania zajść w Sejmie w dniu 31 paź­
dziernika r. b.

Sprawozdawca p. Podoski (BB) 
oświadczył się przeciwko nadaniu 
komisji prawa zaprzysięgania świad­
ków i rzeczoznawców, zwalniania od 
tajemnicy służbowej i zawodowej oraz 
zwracania się do sądu o badanie 
świadków w drodze rekwizycji.

Pos. Zwierzyński (KI. Nar.) 
powoływał się na precedens, że ist­
nieje komisja, do zbadania nadużyć w 
sprawie podkładów kolejowych, któ­
rej nadano prawo odbierania przy­
sięgi.

Pos, B y r k i (BB) oświadcza si§

wnętrznein. Nieraz podczas tych trud­
nych dla mnie dni byłem myślą z Pa­
nem. z całej głębi mu współczując. Jed­
nakże zmuszony jestem jeszcze prosić 
Pana, aby zechciał Pan ponieść ten trud 
dalej, mm nowy gabinet będzie utwo­
rzony.

Warszawa, dnia 21 grudnia 1929.
(—) Ignacy Mościcki.

Prof. Bartei bawi obecnie we Lwo­
wie, skąd wraca w poniedziałek rano. 
Wtedy doniero zaczną się rozmowy co 
do składu personalnego.

W tej chwili wszelkie domysły są 
nierealne. Można tylko przypuszczać, że 

j do gabinetu wejdą prof. Makarewicz 
oraz prezes sądu apelacyjnego Dutkie­
wicz.

W kołach politycznych mijsa prof. 
Bartla oceniana jest jako pewnego ro­
dzaju odprężenie zwłaszcza w kierun­
ku lewicy.

Prezydent ma dzisiaj wyjechać do 
Spały na święta tak, iż podpisanie ak­
tów nominacyjnych przyszłego rządu 
nastąpiłoby już w Spalę. (w)

rus. deklarację, która głosi, że propono­
wane zmiany regulaminu godzą rzeko­
mo w interesy mniejszości narodowych. 
Dalej mówca proponuje uzupełnienie 
art. 3 w tym duchu, aby posłom naro­
dowości nie-polskiej przysługiwać pra­
wo używania w mowie i piśmie języka 
ich narodowości, językiem zaś kance- 
larji sejmowej pozostałby język polski.

Pos. B y r k a (BB.) broni swej po­
prawki do art. 81.

Pos. Grecki (Białoruś. Rob. Chi. 
Partja) uważa, że regulamin skierowa­
ny jest, przeciw lewicy robotniczo- 
chłopskiej.

Po przemówieniach pos. Roga 
(Wyzw.) i sprawozdawcy pos. L i e ber- 
rn a n n a przystąpiono do głosowania.

Izba przyjęła wszystkie poprawki, 
proponowane przez komisję regulami­
nową, odrzuciła zaś wszystkie popraw­
ki mniejszości i wniesione podczas po­
siedzenia. Nad poprawką p. Chruc- 
kiego, aby interpelacja mogła obej­
mować tekst skonfiskowanego artykułu 
w języku, w jakim artykuł ten był dru­
kowany, głosowano przez drzwi. Po­
prawkę tę odrzucono 122 głosami prze­
ciw 101. Po przegłosowaniu wszyst­
kich poprawek marsz. Sejmu oświad­
czył, że od tej chwili obowiązuje nowy 
regulamin.

przeciwko wyposażeniu tej komisji w 
prawo przesłuchiwania świadków i 
rzeczoznawców pod przysięgą.

Po krótkiem przemówieniu pos. 
Zwierzyńskiego marszałek Sej­
mu Daszyński wyjaśnił w dłuż­
szym wywodzie swoje stanowisko w 
sprawie wątpliwości przy interpreta­
cji art. 34 konstytucji, czy nadzwy­
czajna komisja może być wyposażona 
w prawo odbierania przysięgi. Mar­
szałek powoływał się przytem na pre­
cedens wyposażenia w to prawo nad­
zwyczajnej komisji t. zw. drogowej, 
przytaczając, że skoro Sejm jest wła­
dzą kontrolującą, to komisja nadzwy­
czajna, wyłoniona przez Sejm, musi 
być przyrównana do władzy wyko­
nawczej.

W głosowaniu poprawkę p. Pola­

kiewicza odrzucono a przyjęto 
wniosek komisji.

Następnie stwierdzono następują­
cy skład tej komisji: Sławek, Podoski, 
Polakiewicz (BBWR), Barlicki, Lie- 
bermann (PPS), Putek (Wy«4 
Chrucki (Ukr.), Czetwertynski (KI. 
Nar.) i Wrona (Str. Chip.).

Marszałek wyraził życzenie, aby 
komisja ta jaknajszybciej się ukon­
stytuowała.

Następnie marszałek zaproponował 
Izbie zatwierdzenie następującego ter-hiiH '/ntnwńi »

Komisja budżetowa ma zacząć pra­
cę nad budżetem 28 grudnia a powin­
na je skończyć 31 stycznia 1930. —>
Izba termin ten zatwierdziła. Mar­
szałek dodał następnie, że z powodu 
braku czasu nie jest wykluczane, że 
do drugiego czytania na plenum przy­
chodzić będą budżety poszczególnych 
resortów w miarę załatwiania ich 
przez komisję budżetową w trzeciem 
czytaniu.

Zamykając posiedzenie, marszałek 
życzył posłom wesołych świąt.

Ó terminie następnego posięzdeni® 
posłowie zawiadomieni będą drogą pi­
semną.

Listy z Rzymu
Konsystorz — Ku końcowi jubileuszu 

papieskiego,
(Od naszego korespondenta.!

R z y m, w grudniu.
Na dzień 16. grudnia zapowiedziany 

był tajny konsystorz papieski, oczekiwa­
ny oiidawna dlatego, że nastąpiły na 
nim nominacje nowych kardynałów. 
Mianowanie nowych członków Święte­
go Kołegjum to chwila zawsze z emo­
cjami oczekiwana, a bodaj osobliwie w 
obecnym roku, bo nietylko, że już od 
2 przeszło lat nie nastąpiło uzupełnie­
nie grona purpuratów, lecz liczba ich 
znacznie zeszczuplała przez żniwo 
śmierci, dokonane między nimi w o- 
statnich czasach. Liczba pełna grona 
kardynalskiego wynosi 70, a spadła ona 
do 56; po za licznemi wakansami w Ko- 
legjum Świętem przemawiał jeszcze in­
ny wzgląd za większą liczbą nominacji: 
wymieniano cały szereg nazwisk do­
mniemanych kandydatów do purpury, 
mianowicie takich, którzy wobec pełnio­
nego obowiązku lub zajmowanego sta­
nowiska, bliscy zdali się być nomina­
cji. Chociaż bowiem powoływanie do 
grona kardynalskiego jest sprawą zu­
pełnie osobistą Papieża, w czem niczem 
nie jest krępowany, to jednak z biegiem 
czasów wyrobiła się pewna tradycja, 
że niektóre urzędy i stanowiska jakoby 
automatycznie prowadziły do purpury. 
Rzymianie nazywają takie stanowiska: 
un posto cardinalicio. Tymczasem 
Pius XI i w tym kierunku jest samo­
dzielnym i niezawsze idzie automatycz­
nie szlakiem rzekomej tradycji. Śtąd 
wypływają często nominacje, będące 
dla ogółu niespodzianką, a już zupełnie 
nie można mówić, aby jakie prośby czy 
wskazówki ze sfer postronnych mo­
gły mieć wpływ. Toć przed pięciu la­
ty żywo komentowano prośbę wyra­
żaną przez króla hiszpańskiego w 
czasie wizyty w Watykanie, o u- 
względnienie w nominacjach kardy­
nalskich Poludniawej Ameryki. Do­
tychczas nominacja w tym kierunku 
nie nastąpiła.

- W obecnej chwili wysuwano :różne 
■— mianowicie włoskiekandydatu­
ry. Tymczasem, jak wiadomo, nastą­
piło 6 nowych powołań: trzech Wło­
chów: Arcybiskupa z Palermo, Lavi- 
trano, arcybiskupa Genui Minoretti i 
nuncjusza berlińskiego Pacelli; z poza 
W łoch otrzymali nominacje patrjar- 
cha lizboński, prymas Irlandji i codo- 
piero zamianowany, jeszcze nie konse­
krowany arcybiskup Paryża, Verdier«
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Sam akt nominacji jest prosty i 
krótki: Papież, otoczony gronem li ty i 
ko kardynałów — w konsystorzu taj 
nym Morą udział tylko kardynałowie 
— w czasie przemowy wygłasza na 
zwiska i tern samem akt nominacji 
się kończy. Tuż po ogłoszeniu udaje 
się sekretarz kardynała sekretarza 
stanu do mieszkania rzymskiego neo 
purpuratów i wręcza im nominacje 
Ci, aczkolwiek ceremonjał staroda 
wny wymaga, aby nominacje uważali 
za _ akt niespodziewanej łaski papie 
skiej, oczekuję przybycia owego wy 
siannika w otoczeniu swych najbiiż 
szych i przyjaciół 1 odebrawszy pi 
smo. podają do głośnego odczytania 
najgodniejszemu stanowiskiem z o- 
becnych.

Następuje przyjmowanie tak zwa 
nej Visita di calore, t. j. przyjmowanie 
życzeń. Kardynałowie w Rzymie prze­
bywający, korpus dyplomatyczny i 
kto w Rzymie zajmuje wybitniejsze 
stanowisko i się szanuje, winien wte­
dy nowemu purpuratorowi złożyć 
wizytę. Geremonja ta, mająca tu ży­
we tradycje i bardzo łubiana, trwa 
przez 2 dni. W trzecim dniu następu 
je wtóżenie przez Papieża biretu kar­
dynalskiego nowym elektom, a kończy 
się ceremonja włożen:em uroczystem 
kapeluszy kardynalskich na konsy 
storzu publicznym- Przy tej sposob­
ności rozwija się dopiero przepych i 
barwność ceremonij watykańskich, 
lecz z powodu, że zwykle uroczystości 
te odbywają się w kaplicy Sykstyń 
skiej, a więc w obrębie Watykanu, z 
powodu ograniczonego miejsca, liczba 
osób uczestniczących jest stosunkowo 
szczupła,

Z tajnym konsystorzem łączy się 
zawsze przemowa Papieża, w której 
niejednokrotnie wypowiada swój po 
gląd na sprawy Kościoła. Możnaby 
ją porównać z mową tronową, którą 
monarchowie wypowiadają przy o- 
twarciu kadencji parlamentarnej, 
gdzie również z większą lub mniejszą 
silą poruszają programowe sprawy 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej.

. Nie dziw też, że każda alokucja pa­
pieska oczekiwana jest z żywem zacie­
kawieniem; na obecnym konsystorzu 
Papież wyraźnie zaakcentował, że koń 
cząc jubileusz swój 50-Ietni kap'anstwa, 
pragnie mówić i poruszać tylko spra­
wy pocieszające i radosne, które zaszły, 
w ciągu tegoż roku Więc mówił o za­
wartych konkordatach z Rumun je,- 
Portugalją, Prusami, zatrzymując się 
osobliwie przy znaczeniu ukadów late­
rańskich i mówiąc O ńawiazaniu przy­
jaznych stosunków z domem królew­
skim włoskim.

Następnie mówił o wielkich pocie 
chach, jakie Kościół miał przez ogtóse- 
nie nowych bogośławionych, a w koń­
cu o wielkim nap’ywié pielgrzym iw w 
tym roku jubileuszowym i gorącem 
wspô’udziale w święcić Oica św. przez 
cafy świat katolicki.

Przy tej sposobności zapowiedział 
Papież ogłoszenie encykliki w najbliż­
szym czasie, która się obszerniej zaj- 
mie sprawami w krótkiej alokucji po- 
rusżanemi. Mówi się, że ma być prze- 
d użony czas jubileuszu ze względu na 
wielką ilość wybierających się jeszcze 
do Rzymu pielgrzymek.

Z przemowy papieskie’ trzeba Dod- 
kreślić zwrot, że Papież pragnął li tylko 
poruszyć sprawy radosne Wynika stąd, 
że nie brak też spraw, które pociechy 
nie sprawiały, a które domagałyby się 
omówienia.

Należą do nich niewątpliwie coraz 
częściej powtarzające się zadraśnięcia 
na tle układów laterańskich. Pomimo 
oględności cenzury wypływają nieied 
nokrotnie artyku’y, które czy to wprost, 
czy ukrycie zaczepiają Papieża i Papie­
stwo. W ostatnich czasach pojawiła się 
książka byłego socjalisty, a dziś ponad 
miarę gorliwego zwolennika obecnego 
régime, pod obiecującym tytuem „Da­
tę a Cesare“. która przemawia za su­
premacją państwa. Książka ta znaJaz a 
nader pochwalne recenzje z pod pióra 
kierownika biura prasowego rządu, a 
treścią swą wywo’aia oficjalny protest 
Watykanu, tak że również oficjalny ko­
munikat rządowy wyparł się, że ni 
książka ni recenzja nie wyszły pod od­
powiedzialnością rządu.

Okazała się znów prawda powiedze­
nia: Panie, broń mnie od mych przyja­
ciół .. V es 1er

Ostrzeżenie?
Tylko dobre się naśladuje i fałszuje' 

Dlaiego musisz chrmiir.c się przed bezwar 
tcściowemi naśladowniciwann ts^nt wy 
raźnie znanych od dziesiątek ¡a’ czekola- 
£x!i przeczyszczając?c>> „Darmc.1“ Nr 
re. M S W 1199 — Ns każde i tabletce 
znajduie -tię napis Darmo! J Brady

Do nabycia we wszystkich aptekach: 
Tp 7(5

W’ kraju i w ¿wiecie

Nudno
We Francji przebieg ostatniego 

przesilenia rządowego, od 22-go paź­
dziernika do 2-go listopada b. c„ (bar­
dzo trudnego do rozwikłania, bo odmó­
wiła-poparcia część dotychczasowej 
większości prawicowo - środkowej, a 
inna się nie zarysowała) był następu 
jęcy:

Dnia 22-go października b. r., o 
godzinie 7 wieczorem, upada rząd p 
Bpanda, glosami lewicy i części pra­
wicy, odmawiającej zaufania nadał p 
Briandowi.

Prezydent Republiki p Doumergue, 
zwolniwszy tegoż dnia ministrów i po- 
ruczywszy im pełnienie obowiązków, 
przyjmuje dnia 23 o godz lO-tej min. 
30 przedp. Prezydenta Senatu p. Dou- 
mera, o 11 Prezydenta Izby p. Bouisso- 
na, od 3 min 30 do 7 przewodniczących 
kom budż.-skarb Senatu i Izby Depu­
towanych pp. Clementéla i Malvy'ego, 
przewodniczących kom spr zagr Se­
natu i Izby Dep. pp. Huberta i Bon- 
coura, przewodniczących grup sen. 
Bienvenu - Martin, pos. Daladier, sen. 
Ratier, pos. Marina. Następnego dnia, 
24-go. od godz 10 min 30 rano przyj­
muje Prezydent Republiki p Doumer­
gue kolejno przedstawicieli grup sen. 
Chaumet, pos. Franklin - Bouillona. 
pos. Sibiłle, pos. Bluma. pos Danielou, 
a od 3 min. 30 popoł. sen. Hervey, po­
stów Violette, Reynaud, Simon, Cha 
brun, Bellanger, Delmont. Po przepro­
wadzeniu przez Prezydenta Republiki 
p Doumergue w ciągu dwu dni tych 
22 rozmów, wieczorem drugiego dnia 
ogłosiła kancelaria Prezydenta urzę- 
downie, że p. Prezydent zaprosił na na­
stępny dzień na godz. 11 min. 40 p. Da- 
ladiera, który byl w Reims, czyli do­
wiedziano się, kto ma tworzyć rząd.

P. Daladier jest u Prezydenta 25-go 
o godz. 11 min 40 przedp., otrzymu e 
zadanie stworzenia rządu, prosi o moż­
ność udzielenia odpowiedzi, czy się po- 
dejmie, następnego dnia, 26-go, o godz. 
3 popoł i wtedy podejmuje się Roko­
wania jego o wytworzenie większości 
lewicowej z socjalistami rozbijają się 
28-go, a następnie 29-go okazuje się. że 
także dla lewicowo - środkowego po­
łączenia z cićhem poparciem soojali- 
styćznem niema wąrunków, P. Dala­
dier. który godz. ~ 1I -tej -przed p
28-go ' o g.o fz: ll-tęj przedp:. 29-go o 
godz. 1 i-tej przedp i 9-tej wierz od­
wiedza! Prezydenta Republiki, zawia­
domił go 30-go o godz. 8 min. 45 rano, 
że nie zdoła utworzyć rządu.

Prezydent Republiki p Doumergue, 
otrzymawszy dnia 20-go o godz 8 min. 
45 rano tę wiadomość, rozmawia ó 
godz. 10 min. 45 z p, Briandem, a o 
godz. 11 min 45 powierza sen. Clemen- 
telowi, umiarkowanemu przedstawi­
cielowi stronnictwa p. Daladiera, u- 
tworzenie rządu.

P Clemenlel zawiadamia p. Prezy­
denta Republiki dnia 31-go paździer­
nika o godz. 8 min. 20 wieczorem, iż 
nie zdoła utworzyć rządu.

Prezydent Republiki p. Doumergue 
dnia 1 listopada b. r. o godz. 9 min. 
45 rano powierza zadanie p. Tardieu, 
który nazajutrz, dnia 2-go listopada b.. 
r o godz. 11 w nocy jest wraz z wszyst­
kimi nowymi ministrami w pałacu E- 
lyzejskim u Prezydenta Republiki i 
nazajutrz rano ogłoszone jest w dzien­
niku rzędowym i wszystkich innych 
mianowanie rządu.

W skróceniu: po upadku rządu 
przeprowadza Prezydent Republiki w 
ciągu dwu dni 22 rozmowy i wyznacza 
następcę. Po zgłoszeniu niepowodze­
nia w ciągu trzech godzin wyznacza 
drugiego Po zgłoszeniu niepowodze­
nia wieczorem wyznacza nazajutrz 
wcześnie rano trzeciego, który tworzy 
rząd, pracujący od tego czasu bardzo 
wybitnie z Izbą Deputowanych i Sena­
tem.

U nas przebieg ostatniego przesile­
nia rządowego, od 6-go grudnia b.r„ 
t j. przez dni 16 przedstawia się ina- 
cze’.

Dnia 6 grudnia b. r. o godz 10-tej 
wieczorem, upada rząd p. Świtalskie 
go 246 glosami przeciw 120.

P Prezydent Rzpltej zwalnia 7-go 
b. m pp. ministrów z zajmowanych 
stanowisk i porucza itń pełnienie obo­
wiązków. Dnia 7-go i 8-go b m. jesz­
cze nie przyjmuje nikogo, dnia 9-go w 
południe p Daszyńskiego, á popó!, 
p. Szymańskiego, dnia 10-gO przedp. p. 
Sławka, a popołudniu pp. Niedział­
kowskiego i Boga, dnia ll-go przedp. 
pp. Rybarskiego i Dębskiego, a popo­
łudniu p. Dębskiego, dnia 12-go przedp. 
pp. Smulikowskiego i Chądzyńskiego, 
a popołudniu pp. Chacińsltiego i Ros- 
mąrin‘a Po tych 12-tu rozmowach w 
ciągu 6-ciu dni przesilenia nie wyzna­
czył p Prezydent Rzpltej następcy, ma­
jącego tworzyć rząd

Dnia 13-go b m. rano przyjechał do 
Warszawy wezwany przez p. Prezy­
denta Rzpltej p. Bartę', który po roz­
mowach z p Prezydentem i ministrem 
spr. wojsk wyjechał dnia 14 go b m. 
wieczorem z. powrotem do Lwowa, ä 
następca i po tych 8 dniach nie został 
wyznaczony.

Dnia 15-go i 16-go nic. dnia 17-go b. 
m. o godz. 11-tej rozmawia p Prezy­
dent Rzpltej z wymienionymi dziesię­
cioma przedstawicielami stronnictw, 
którzy poprzednio bvf! oddzielnie, ra 
zem ze wszystkimi, poczem dalsze dwa 
dni, 18-ty i 19-ty b. m. znowu nić.

Dnia 20 go rano przybywa znowu p. 
Bartel (po ogłoszeniu w pismach przez 
p. Kościalkowskiego, że w prywatnej 
wycieczce do Lwowa odwiedzi p. Bar­
tla jako swego osobistego przyjaciela, 
co było w posusze jedynem zdarze­
niem) i znowu kraj się dowiaduje, że 
o godz. 8-mej wypił coś na śniadanie, 
a o 10-tej rozmawiał z p. Prezydentem 
Kzplite.i itd , itd

I tak upływa dni 15-cie bez począt­
ku choćby za’atwienia (artykuł ten na­
pisany byl przed powierzeniem prof 
Bartlowi misji utworzenia nowego ga­
binetu — uw Red.).

Osobliwością natomiast okresu 
przesileniowego w Polsce są wylewy 
uczuć i myśli pp ministrów z rządu, 
którego ustąpienia zażądał Sejm z mo­
cy przysługującego mu konstytucyjnie 
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Oto w ciągu pierwszych dni dziesię­

ciu przesilenia p. ŚwitaIski mówi w 
odczycie, że to wielka lekkomyślność 
iż taki rząd jak jego obalono, bo nikt 
nie potrafi stworzyć równie doskona­
łego; p. Car wywodzi, jak z płatka, że 
dopiero po majń r. 1926 nastała w Pol­
sce praworządność; p cen Skladkow- 
ski obszernie objaśnia, dlaczego w Sej­
mie mówił niepoważnie; p Ktihn mó­
wi O wpływie parlamentaryzmu na ko­
lejnictwo; p Czerwiński wykazuje 
szkody, wynikające dla ciała nauczy­
cielskiego z istnienia posłów; p Zale­
ski stwierdza, że zagranicą wrażenia 
się nie zmienią, bo wiedzą tam. że wła­
dza istotna zóstenie w tych samych rę 
kach; p Moraczewski wykazuje jak na 
dłoni, że votum nieufności dam rzą­
dom pomajowyfn za to. iż posłowie 
kraść nie Mogą: n Stan'ewiéz świad­
czy się o. Kwanińskim. że przenrowft- 
dza. reformę rolna i parceluje znacznie 
obficiei. niż przed maieiń.

Mniejsza już o to, że niemal wszyst­
kie te wywody, gdy komuś bardziej 
wytrzymałemu zechce się zwracać na 
nie uwagę, wywołują prawie tyle spro 
stowań, ile jest twierdzeń, ale obja­
wem powszechnym jest coś innego: 
nikt już na to nie zwraca uwagi.

Znane jest opowiadanie o tern, jak 
polecono napisać pracę o słoniu i wów­
czas Anglik pisał: słoń jako zwierzyna 
na polowaniu, Francuz: słoń i jego mi 
łostki. Niemiec: słoń jako zjawisko 
psychologiczne, Polak: słoń i sprawa 
polska.

Obecnie nasi ministrowie dostają 
zadanie domowe: zło parlamentary­
zmu, a każdy kolejno dorabia: ...a 
mój gabinet, a praworządność, a kłót 
nie z dorożkarzami lubelskimi, a 
sprawność kolei, a szkoły, a zagrani­
ca, a kradzieże a parcelacja...

I tak powoli doszło do tego, że czy 
telnicy pism, widząc nagłówek nazw! 
sko, przedmiot, odrazu rózui^iej’a z ja
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PISZCZANY W DOMU! 
Ostry reumatyzm stawów po-

zostawia po ustaniu stanu gorączkowego 
boleści i nabrzmienia. Usuwa się takowe 
najlepiej w domu przez 30 układów zapo- 
mocą znanych Piszczańskich „Gamma. 
Kompresse“. Dla 30 aplikacyj wystarczy 
jeden „Komprcss“ — jest ,o zatem najtań­
szy ludowy środek leczniczy, ólówny skład 
i bezpł inform ustnie: Biuro Piszczący, 
Pcznaft, ul Masztalarska 7 — lei 1S 95: pj. 
śmiennie. Biuro Piszczany dla Polski, Cie. 
szyn. Tp 329

kiej to kolejki i... przewracają stro­
nę, szukając dalej czegoś nowego.

Za jałowych rządów Ludwika Fili- 
pa we Francji po r. 1830-tym powie­
dział Lamartine słynne siowa i zara­
zem wyrok: „La France s'ennuie“... 
Francja się nudzi...

A taka nuda w życiu narodów przy­
chodzi ze wszystkiego, zarówno z jato- 
wości szarej, jak z jąłowości jaskra­
wej. gdy niema treści.

Ani przechwałki, ani prostactwa, 
ani hocki - klocki, ani niespodzianki, 
na które nikt już nie zwraca uwagi, 
nie zastąpią istotnej treści rzetelnego 
i zdrowego postępu i wzmacniania się.

Wkońcu jedynym sposobem zazna­
czania swoistości rządów stają się 
nudne przewlekania, nudne wyłamy­
wania się z przyjętych w całym świę­
cie zasad pewnej poprawności w załat­
wianiu soraw. nudne powtarzania w 
kółko bajeczki o... słoniu i kolejach, 
słoniu i szkołach, słoniu i parcelacji, 
słoniu i dorożkarzu lubelskim.

A gdy coś stało się już nudne, iest 
to zwykle nieuleczalne. Próby ożywię-’ 
nia wypadają niezglaźnie 1 nuda się 
potęguje. To ziewanie kraju, który 
iuż ntózego nić ocżekuie z tej strony, 
a czeka na spuszczenie zasłony i za­
częcie czegoś nowego i w innej obsa­
dzie, jest znakiem niechybnym.

Stanisław Stroń«ki.

Śnieżyce i bnrze
Wiedeń, 21. 12. (AW). Z Sofji 

donoszą,, iż w ciągu 48 godzin szalała 
w Bulgarji śnieżyca, która odcięła 
prowincję od stolicy. Komunikacja te­
legraficzna i telefoniczna została 
przerwaną. Również ustal ruch po­
ciągów. Między Sof ją ą stacją Dragó- 
.tn&A ugyzęzły -'w .śniegu 4 jpóći&si. 
Przybyły do Białógrodu (.iOrient Ex­
press'* nie mógł lmszyć ze stacji Od­
działy Wo ska i grupy robotników pra­
cują nad oczyszczeniem toru ze 
śniegu.

Na Morzu Gzarńem szaleje orkan. 
Wiele okrętów szuka schronienia w 
Warnie 1 w innych portach czarno­
morskich. O wielu śtatkach brak wia­
domości.

Moskwa, 21. 12. (AW) Z Rosto­
wa nad Donem donoszą, Iż na morza 
Azowskiem szaleje silna burza Zdą­
żający do Marjupola parowiec ..Ej.-k“ 
osiadł na mieliźnie u ujścia Donu z 
wieloma pasażerami i dużym ładun­
kiem. „Ejsk“ został poważnie uszko­
dzony przez lody. W Marjupolu lody 
zatarasowały parowiec ...Mikojan“.

Z Rostowa wysłano łamacz lodów.
Bukareszt. 21 12 (PAT) Kilka 

pociatrów pasażerskich utknęło w śr e- 
&ach na linjach drugorzędnych, zwła­
szcza w Dobrudży i w okolicach naddu- 
ńajskich Pasażerowie dostali się na 
saniach do okolicznych wsi.

Nowy samozwaniec
Bagdad, 21 12 (PAT.) Tutejsza 

kolonia rosyjska jest żvwo podniecona 
pojawieniem się mtódego uchodźcy ro­
syjskiego. który podaje się za jedynego 
syna cara Miko'aja

Spędzi on tydzień w wiezieniu bag- 
dadzkietn pod zarzutem przybycia bez 
paszportu z Persji Do Persji mtal u- 
ciec po spędzeniu szeregu lał w więz’e- 
niach syberyjskich Policja zwolniła go 
wczoraj, oświadczając, iż nie może ani 
potwierdzić ani zaprzeczyć ppowiada- 
nei przez niego historji

Rzekomy carewicz ma około 25 lat, 
chociaż nie wygląda na więcej niż 20. 
Podobieństwo rysów jego do b rosyj­
skiej rodziny panującej ma być ude­
rzające.

Tragedja małżeńska
Gdańsv. 21 12. (AW). W Rostau 

koło Pruszcza rozegrała się tragedia 
małżeńska. 50-letnia Lidja Gessncr 
usiłowała spalić swego męża w łóżku, 
kiedy ten wróci! pijany do domu Jak 
się okazuje Gessner znęcał się nad żo­
ną. syna zaś zmuszał do kràdziezy 
i krzywoprzysięstwa. Gessnerowie są 
26 lat po ślubie.



KALENDARZYK
Niedziela, 22 grudnia 1929

Słońce: wschód 8.01; — zachód 15,00; — 
długość dnia 7 godz. 39 min

Księżyc: wschód 23.31; — zachód 12,01; — 
przed ost. kwadrą

Kai. rz-kat.:-Zenon M : jutro Wiktorja 
Kai. słów.: Drogomir; jutro Sławomir.

Zebrania
Dziś o 10 Wlkp. Tow. Hodowli Gołębi 

„Polonja- u p Młodożyńskiego. W. 
Garbary 41:
o 11 Wlkp. Zw Towarzystw Ogrodni­
czych u p Jarockiego;

o 11 Tow Cechowej Czeladzi Stolar­
skiej w salce OO Franciszkanów;

o 12 Stów. Św Wincentego a Paulo 
Św. Marji Magdaleny (Fara) w 
ochronce paraf), ul Gołębia:

o 16 Kółko Eucharystyczne Dziewcząt 
(Fara) w ognisku:

o 19,30 Stów Młodzieży p w Św 
Alojzego (Fara) w sali OO. Jezuitów:

Jutro o 20,30 Stów Polsko - Francuskie w 
lokalu wiasnym przy ul. Miełżyń- 
skiego 26-27;

Różne
Dziś o 7.30 J Em. Ks. Kardynał - Prymas 

udzieli sakry djakonatu 29 subdj-i- 
konom w Archikatedrze;

O 11 Komitet Tow. Czyt. Ludowej (Ła 
zarz) zwiedzenie Muzeum Przedhi­
storycznego przy ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27.

Licvtacie
Jutro o 10 ul. Fredry 12 — bihljoteka. fo­

tele skórzane, masz, do pisania, 
biurko;

o l°.3O ul. 27 Grudnia 19 — masz, do 
pisania. 2 biurka;

o 12.30 ul Stroma 26 — pianino, masz 
do szycia, rozm meble i t p.;

o 13 ul. F.mi’ji Sczanieckiej 1 — stół 
rozc, szyfonierka. lustro, krzesła, 
szafka do gramofonu:

o 13.31 Stary Rynek 21 — urządzenie 
składowe;

o 14 ul Chełmońskiego 10 — kanana; 
o 14.30 ul Wrocławska 19 — kasa „Na­

tional“, masz, do pisania;

Nocna służba antek
Śródmieście: Anteka św Marcina, ulica 

Fr Ratajczaka 12 — Apteka pod Pia 
łym Ortem. Stary Rvnek 41 — Au 
teka św Piotra, u! Pólwiejska!

Łazarz: Apteka p Plucińskiego, ul Mar­
szalka Focha 72.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie- 
wićza 22

Wilda: Apteka pod Koroną, Górna Wil­
da 61.

Tent?
DZIŚ — .-Hrabina Marica" — operetka 

Kalmana.
i-»ałr Oolski

DZIŚ — „Kopciuszek". — Premiera.

T^tr Nowy 
D7IŚ — „rywale".

Nowa kometa
Z obserwatorium astronomicznego 

UP komunikują nam, że wczoraj w 
godzinach wiecz,ornvch zaobserwo­
wana została nowa kometa, odkryta 
dn. 20 grudnia rb. w Krakowie przez 
prób Wilka

Kometa przedstawia się jako 
mgie’ka 8-mej wielkości (wyraźne ją­
dro, ślady warkocza) i znajduje się na 
pograniczu gwiazdozbiorów Lutni i 
Herku’esa.

Pozorny ruch komety na niebie 
jest dość znaczny.

Kometa dostrzegalna jest już przy 
pomocy słabej lunetki.
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»Bajki polskie Wujka Czesia”
Glosy krytyki

Przed rokiem właśnie, ukazał się na­
kładem Wydawnictwa Polskiego w Po­
znaniu okazały zbiór „Bajek polsk'ch 
Wujka Czesia“ Wydanie wysoce o 
zdobne, w serji t. zw „Książek pude ko 
wych“, pięknie ilustrowanych przez Ta­
deusza Lipskiego Książka ta spotkała 
się z niezwykle wdzięcznem przyjęciem 
tak ze strony rozlicznych nabywców, 
jak i ze strony krytyki literackiej Ze 
względu na to, że „Wujek Czesio“ iest 
dziś bezsprzecznie najpopularniejszym 
bajczarzem radjowym, przytaczamy po­
niżej kilka wyjątków z recenzyj o jego 
bajkach

Dziennik warszawski „Polska“ 
og’osił duży feijeton Boi Szczepkow­
skiego. w którym czytamy m. in • „Po­
ważna lukę wśród doskonałych wydaw­
nictw’ przeznaczonych dla dzieci wy 
pe'nia świeżo wydana książka p t' 
„Bajki Wujka Czesia“, pióra Czesława 
Kędzierskiego. Nazwisko Kędzierskie 
go nie jest obce literaturze Zas'użóuv 
ten pisarz i t’omacz dziel Hamsuna, od 
kilku lat opowiada dzieciom swoje baj­
ki przez radjo poznańskie Z dzieciar 
nią zawiązał : Wujek Czesio stosunek 
prawdziwie rozrzewniaiacv Dziesiątki 
tysięcy dzieci na samo wspomnienie 
imienia Wujka Czesia ożywia się, roz­
jaśniają się twarzyczki, pałają oczęta, 
rozchylają się usteczka w uśmiechu 
Każda audycja, wyipeniona Bajkami 
Wuika Czesia ma największe bezwet- 
pienia powodzenie Wujek Czesio 
umie do dzieci przemawiać. Ko­
chają go, i on je kocha, boć bez tego 
wzajemnego kochania mchy nie wyszło 
z tych audycyj rozkosznych I rozumie 
on duszę dziecka, owładną! nią też 
prawdziwie po mistrzowsku, gra na 
mej, jak na przedziwnie pięknym m- 
strumencie Jest jeszcze coś. co bardzo 
podnosi wartość tych audycyj radio­
wych Kędzierskiego dla dzieci Oto — 
nuta narodowa Aud,-cje dziecięce Kę­
dzierskiego posiadają osobhwy wdzięk 
przez swą wyjątkową oogodę, żywość, 
prostotę, słoneczność, pos adają ponad­
to jeszcze szczególniejsza wartość przez 
swe dydaktyczne walory Wujek Czesio 
uczy dzieciarnię ukochania w'asnego 
kraju, rzeczy wzniosłych i prawdziwie 
pięknych. .. Ciep’ym i równie dobrze
dla dzieci napisanym wstępem poprze 
dza te arcyznakomite „Bajki polsk;e“ 
s'owo Stanis’awa Wasylewskiego . 
Książkę Wujka Czesia każde dziecko 
polskie powita z radością nadzwyczaj­
ną. Te Bajki to nie zwyczajna sobie lek­
tura dla dzieci. To coś stanowczo wię­
cej. I dlatego wdzięczność należy się 
autorowi i nakładcy za obdarzenie pol­
skiej dziatwy tą naprawdę piękną książ­
ką.“

Z obszernej recenzji na łamach 
.Gazety Warszawskiej“, pió­
ra Józefa Birkenmajera, cytujemy na­
stępujące wyjątki: ......Odczyty swoje
radiowe „zaksięgował“ literat, znany 
funiacz Hamsuna i zas'użonv krzewi­
ciel kultury narodowej w Wielkopol- 
sce. Czes’aw Kędzierski Wśród różno­
rodnych zaięć — redakcyjnych i spo­
łecznych ruchliwy ten cz'owiek znalazł 
dość czasu na to. bv poświęcać się stu­
diom nad folklorem: plon swych stu- 
djów umiał zużytkować pięknie już w 
dwóch dawniejszych zbiorach bajek i 
baśni polskich („Mysia wieża“ i „Czar­
noksiężnik Twardowski“)... Przedmo­
wę napisał St Wasylewski — równie 
piękną jak same „Bajki polskie“ Przed­
mowa ta iest najprawdziwsza ca'ej 
książki recenzja, do które i ma'o co moż- 
naby dodać, tylko — gdvby to było do­

puszczalne — podpisać się pod nią. Co 
jednak, obok wartości artystyczne j pięk­
nej treści i pięknych ilustracyj, naj­
większą jest tej książki chlubą, to jej 
samodzielność, oryginalność, '■ niezależ­
ność od obcych wzorów Bajki to na­
prawdę polskie, mówiąc dok’adn'ej: 
wielkopolskie Niech to będzie 
oświeceniem dla tych, którzy WielKo- 
polsce odmawiali ztnys.u poezji Załą­
czony na końcu książki wykaz źródeł ! 
poręcza nam autentyczność pochodze­
nia motywów”, oczywiście forma literac­
ka, w którą bajki te ujęto, jest już wia- ' 
snością Kędzierskiego.“

Ceniony krytyk i powieściopisarz ' 
Eust Czekalski na tamach „Świata“ 
warszawskiego pisze m in : „Zdawa o- • 
by się, że bajezarstwo ;est naj.atwej- 
szyni rodzajem literackim Wystarczy 1 
lettnak sięgnąć po nasze zasoby w tej 
dziedzinie b.y przekonać się, iż skarbiec 
mebardzo dopisuje Bajk- polskie prze­
ważnie Wa.kują ogólnoeuropejskie mo­
tywy, nie dodając prawie nic z naszego 
kolorytu Jeśli trafimy n„ ślad natura- 
lizacji — rezultat też me będzie sw et- 
ny Wiemy przecież, kto pisuje bajki 
dla dzieci . Dużą odwagę wykazał zna­
ny publicysta i dziennikarz, Cześ a w 
Kędzierski, że chcial wejść w’ ten fanta­
styczne- świat bajki dla dzieci Stało się 
to przez radjo Kędzierski objął na sta­
cji nadawczej w Poznaniu pogadanki 
dla dzieci i to sprawiło, iż mamy teraz 
pokaźny toin bajek polskich Są one w 
kolorycie lokalnym i w treści oparte na 
podaniach i kleihdach rodzinnych 
Przeważnie dają bajeczny wykad róż­
nych wielkopolskich fantastycznych wy­
darzeń. . Będą one mila pamiątką dla
maych słuchaczy naszego Bad ja w Po 
znaniu, a dla dzieci, które me s'.ysza'y 
tych bajek — wielką ucztą Polecić je 
naież.y dzieciom wszystkich naszych 
dzielnic. Dzięki bajeczce Kędzierskie 
go dowiedzą się o Poznaniu, Kruszwicy 
Inowrocawiu rzekach, lasach, polach 
zachodniei rubieży nasze, Rzeczypospo­
litej Wzrusza się napewne piękną tre­
ścią, wyniosą zdrowy i pożyteczny mo 
rat Bajki Wujka Czesia są cennym 
nabytkiem naszei literatury dla dzieci“

Jan Skiwski pisze na tamach po 
znańskiej „Tęczy “ m in : „Dwie 
ni «Jawno wydane książk: dla. starszych 
dzieci, a mianowicie „Bajki polskie 
Wujka Czesia“ Gz Kędzierskiego i „Ba­
śnie“ J. Chr Andersena, wybijają sie 
niezwykle kotzystme na tle naszej lite­
ratury dla młodzieży Jak wielkim pi­
sarzem jest Andersen, o tern mówić nie­
ma potrzeby Książka ta zawiera jed­
ną jeszcze osobliwość — mianowicie 
przedmowę, napisaną w formie bajki 
przez Kędzierskiego. Czujemy tu raso­
wego bajkopisarza, którego życie An­
dersena zajęto jako znakomity lemat 
Kędzierskiemu przysz'o też z pomocą 
lego zanitowanie do literatury skandy­
nawskiej, do północnego pejzażu i psy­
chiki Skandynawa W rezultacie dal 
nam uroczą opowieść o „Janku" — An­
dersenie, skąpaną w barwach dyskret­
nych b’ękitnego światła pćtnocy. peną 
szlachetnej rzewności, a mimo przewa­
gi tonu lirycznego zazna'annajacej czy­
telnika rzeczowo z postacią pisarza 
Przedmówca do Baśni Andersena peł­
ni? swego talentu rozwinął w „Baikach 
polskich“, które czytelnikom najlepiej 
zarekomendujemy, przypominając te 
chwile radości, które nainCodsi miesz­
kańcy Poznańskiego przeżywają, s'u- 
chajac przez radio uroczych opowiadań 
Wujka Czesia Niewątpliwie, że moż­
ność nabycia na własność opowieści do

Etesandae 
,trwałe

skona’ego bajkopisarza bodzie dla na­
szych najm'odszvch wieścią bard o ra­
dosną. A korzyść z tych bajek jest du­
ża, bo nietylko są piękne, ale i poucza­
jące-“ . . ,Znany poeta Junosza Ctę.powski koń­
czy swoją recenzję w „Przyjacielu 
Młodzieży" następu jacein stwier­
dzeniem- „Autor godnie przejął berto 
z rąk najwspanialszego bajkopisarza 
świata, Andersena, i dal nam książkę 
dużej wartości" — Kierownik zaś T C. 
L., ks dyr Ludwiczak, kończy swoją 
entuzjastyczną recenzję na lamach 
„Przeglądu O ś w i a to w e g o “ na­
stępująco: „Bajki Wujka Czesia zaba­
wią, pouczą i podniosą także serca star­
szych, bo wystarczy rozpocząć czytac. a 
napewno od’ożv się książkę tę dopiero 
po przeczytaniu bajki ostatniej W na­
szych bibliotekach „Bajki po-lskie W uj­
ka Czesia“ powinny należeć do książek 
nieodzownyc h.“

Mieczys’aw EichstaecM, 
znany w Poznaniu artysta - muzyk, 
b profesor Konserwatorium w Pozna­
niu i Krakowie obecnie kapelmistrz 
Teatru Wielkiego, dyrygował z w el- 
kiem powodzeniem ostatnią premierą 
naszej Opery, operetka „Krysia Leśni­

czanka“
(Poi Markiewicz)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
PO W I ESC
(Ciąg dalszy.)
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— Jutro — pochwycił to spojrze­

nie i odpowiedział jak miłemu dzie­
ciakowi. — Tylko proszę nie za­
pomnieć, panno Basiu.

— A jeżeli będżie deszcz, to po­
jutrze — dobrze?

Andrzej spojrzał na niebo, ale już 
nie zdążył zapewnić pannę Baśkę, że 
będzie pogoda, bo któryś z panów pod­
szedł do stołu i, rozkładijąc gazetę 
niemiecką., oznajmił towarzystwu.

— Nowe zaostrzenie stosunków po­
między Polską a Gdańskiem. Gdań­
szczanie założyli protest w Lidze Na­
rodów przeciwko składom amunicji 
dla Polski w porcie Gdańskim, prze­
ciwko portowej polityce polskiej, prze­
ciwko uprzywilejowaniu nowego por­
tu w Gdvni i t p Jedneni ¿'owem. a 
tak na całej linji. Ciekaw jestem, co 
z tego wyniknie-

— Przewidywałem, że wiecznie bę- ■ 
dzie to samo — żachnął się Butrymo- 
wicz. — Zamiast w pracy — będziemy 
zużywać naszą energję w bezpożytecz- 
nej walce. Dwa porty obok siebie, 
nieomal przez miedzę, jak dwa młyny 
na jednej wodzie, nie mogą Istnieć, je­
den z nich musi zbankrutować. Za­
pewniam panów, że tym bankrutem 
nie będzie jednak Gdańsk, przystoso­
wany do życia portowego od wieków. 
Nie trzeba było s’ę porywać z motyką 
na słońce. Jest Gdańsk, trzeba by’o ja­
koś się pogodzić z Gdańszczanami i 
korzystać z ich znajomości rzeczy. Nie 
byliśmy nigdy narodem żeglarzy i 
nigdy nim nie będziemy. Polska — to 
kraj rolniczy Jeżeli będziemy produ­
kowali dużo zboża, to wszystkim bę­
dziemy potrzebni, a wtedy każdy port 
będzie dla nas przyjazny i jeden przez 
drugi dawać nam będą taryfę ulgową

Soplica byl innego zdania, ale nie 
widział w tej chwili dostatecznej ra­
cji do wszczynania dyskusji Arbitral­
ność Butrymowicza i dziwnie uuarty 
a krótkowzroczny jego sposób widze­
nia — usposabiały go raczej pobk:.:!i- 
wie.'Nie Butrymowicze torują nowe

drogi Polski Zresztą zdążył zauważyć, 
że opozycja tych ludzi to nie zla wo- i 
la, to nawet nie konserwatyzm Płynie 
ona raczej z chwilowego rozgorycze­
nia ich do demokratyzmu Polski któ- j 
ra ich przycisnęła, miast gładzić po j 
główkach. Sytuację krótko wyjaśnił ' 
©obierki.

— Gdzie chodzi o zdobycze pań­
stwowe. tam musi rozwijać się walka 
Naszem zadaniem jest wytrwać i wy­
kazać tężyznę ducha w posuwaniu się 
naprzód.

Butrymowie?, obleciał go niechęt­
nym wzrokiem.

— Wytrwać?! Wytrwać — pan mó­
wi. panie profesorze! Ciekaw jestem, 
jak? Przecież znajdujemy się in parti- 
bus infidelium.

— Nie. proszę pana, znajdujemy 
się u siebie.

— Więc proszę, niech profesor czy­
ta nrasę tutejszą.

Dubiecki nie odpowiedział natych­
miast Zastanawiał się Pozwoliło to 
Butrymowiczowi rzucić z tryumfem:

— Cale po“ r z me autochtonów — to 
zwolennicy gdańskiego punktu widze­
nia. Im bez aas było lepiej — łatwiej-

by się pogodzili, jak godzili się dotąd. 
Tak. nawet chociażby miał wrócić 
stan przedwojenny. No? Teraz walcz 
pan z tem.

Soplica przypomniał sobie w tej 
chwili rozmowę z rybakiem Konko­
lem. z robotnikami i drobnymi do­
stawcami w przedsiębiorstwa stryja 
Macieja. I właśnie objaw ten zastano­
wi! go. W tem, co mówi! Butrymowicz, 
było wiele racji I Dohiecki zmuszony 
bvl to potwierdzić, znalazł jednak dla 
tego stanu usprawiedliwienie.

— Niema w tem nic dziwnego, że 
Kaszubi związani są jeszcze ciągle z 
wolnem miastem Gdańskiem: z tere­
nem tym bowiem współżyli przez wnę­
ki, zawarli związki pokrewieństwa, 
nawiązali interesy — tam są ich syno­
wie. córki, tam złożyli swoje kan’taiy 
i oszczędności Dla tego też każdy u- 
sorawiedliwiony. czy nieusprawiedli­
wiony ięk Gdańska znajduip odd w”e\ 
w sercu umysłowości czy kieszeni ka­
dziłby. znajdującego się no za granica­
mi teao Gdańska Dzisiejszej polityki 
saneodrtpiności trudno im się nauczyć 
wobec tej niedawnej ścisłej łączności.

- — (Ciąg dalszy nastąpij
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Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmujemy większe do poniedziałku* 
23 h. m., gpdz. 18,30 wieczorem, mniejsze do wtorku, 24 b. m., godz. 10 przed pot
Teatr świetlny „Słonce0 Z teatru

Dziś w niedzielę nieodwołalnie po raz 
ostatni przepiękny film miłosny p, t.

»Ostatni Romans”
z niezrównanym IWANEM PETROWÍ- 
GZEM i uroczą AGNES ESTERHAZY w 
rolach głównych. Kto więc nie podziwia! 
dotychczas tego wspaniałego filmu, uroz 
maiconcgo przepiękną muzyką i nastroju 
wym śpiewem kapelmistrza Kulczyń­
skiego — niech idzie dziś ,do „Słońca" a 
nąpewno żałować nie będzie.

W poniedziałek, dnia 23 grudnia r. b. 
atrakcyjna premjera programu świątecz 
nogo, pełnego werwy, humoru i weso­
łości p. t.

»Czarne Domino”
W szampańskiej tej komedji przy­

pomni się -swym wielbicielkom nie­
zrównany

HARRY LISDTKB,
który w otoczeniu tak świetnych rwiazd, 
jak Vera Ęcjuctterlcw, Valcrja Blanka, 
Herman Picha, Han3 Junkermann i Er­
nę t Vcrejcs — święci prawdziwy tryumf 
gry aktorskiej, pełnej humoru i ujmują­
cego wdzięku.

Świąteczne przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży 

w teatrze „Słońce“
odbędą się

w środę, dn!a 25 i w czwartek, dnia 26 
grudnia r, b, o godzinie 3 po południa
z bardzo urozmaiconym programem, o- 
bejmującym: 1. Tyjcdnik aktualności. 
2. Dwa ciekawo bardzo filmy krajoznaw­
cze: „Najpiękniej ze widoki Warszawy* 
i „Przez gród Krakusa na rzeryły Karpat" 
oraz najweselszą komedię w (5 aktach p. t. 
„PAN DYKTATOR — TO JA" z niezró­
wnanym Harold L0YD35L

riłety na te przedstawienia są do na­
bycia codziennie od godz. 12—2 w poi. 
przy kasie „Słońca“, Ceny miejsc po 53 
groszy 1 1 zł. P333S

BLACKBERRY
BRANDY

HULSTKAMPA
.WARSZAWIANaI** 

w Zckopancin
pensjonat po gruntownej rekon«tru! c’i , 
otwarty ra sezon zimowy. Pokoje z . zy. I 
znaniem po niskich cenach. Wykwintna i 
i obfita kuchnia. nw 0075 j

„Rywale“, sztuka w 3 aktach M. Ar« 
dersona j E. Stallingsa Przekład Jerze­
go Kossowskiego. Teatr Nowy. Reżyse 
rja p. M. Rudkowski. Większe roie pp.: 
Cieszkowska, Bystrzyuski, Chmurkowskż. 
Mazanek.

W Łodzi zrobił podobno „Rywali“ 
wielkiem widowiskiem reżyserujący je 
gościnnie l^eon de Schildenfeld Schil­
ler, operując po swojemu t umami, re­
flektorami i zdjęciami kmowemi. Gdzie 
tych środków niema, pozostaje amery­
kański melodramat naiwny w intrydze 
i w budowie, ale sprytny w czem i-n- 
nem. Między amerykańskim oficerem 
i ameryakńskim sierżantem toczy się 
spór o dziewczynę, z która obaj roman­
sują czy flirtują. Watłei tej nitki star­
czyłoby ledwie na parę scen, gdyby nie 
była tylko pretekstem, podczas gdy idzie 
o co innego. Odrazu uderza, że obaj ry­
wale są ciemnemi figurami: oficer to 
eks-awanturnik i bezustannie zalany 
pijak; sierżant to samo, w dodatku jest 
szulerem i oszukuje w karty. Trzeci 
obraz (na froncie) przedstawia okropno­
ści wojny w duchu antymilitarystycz- 
nej propagandy, która jest tern skutecz­
niejszą, że w caej sztuce niema stówka 
o jakiejkolwiek idei, za którąby się ci 
ludzie bili. Za to w pierwszym akcie 
rozprawia się obszernie o tern, jak ten 
i ów kamrat przyjechał do Francji dla 
tego, że lubi dziewczęta, trunek j awan­
tury. Najdzielniejszego czynu dokony­
wa oficer tylko po to, aby dostać się na 
urlop i ubiec rywala u dziewczyny. Oto 
pobudka bohaterstwa.

Spryt polega na tern, że równocze­
śnie pokazuje się ładne przyk'ądy kole­
żeństwa, braterstwa broni i poświęce­
nia. W ten sposób tamta podszewka 
nie wyłazi zbyt natrętnie, chociaż do­
brze ją widać. Zunenie zakryć ją by­
łoby niemożliwe. Nawet skreślenie ca­
łego trzeciego obrazu wieleby nie po- 
mogtó. Parę rysów ogólno - ludzkich, 
jakie pokazują te czy inne figury, nie 
zatrą wrażenia, iż autorzy chcieli woj­
nę przedstawić jako bezcelową mordę­
gę i rzęź. P. Cieszkowska jest i tym ra­
zem żywą i zajmująca. W, N.

Kapujcie nalepki
wydane przez Zw. Inwalidów 

Wojennych
W obliczu zbliżającej się rocznicy 

Powstania Wielkcpolskiego pragnie­
my przypomnieć zwyczaj dekorowa­
nia okien domów nalepkami. Jak co­
rocznie nalepki takie wydał Związek 
Inwalidów Wojennych Rzpl. Polskiej 
na województwo poznańskie. Rysu­
nek wykonany kolorowo przedstawia 
żołnierza polskiego, dzierżącego silnie

rękojeść szabli. Ponad postacią, żołnie­
rza góruje orzeł biały w locie z gałąz­
ką oliwną w dziobie. Z całości uwypu­
klona jest treść z datą 2 Z Grudnia i la­
ta 1918—1929.

Należy mieć nadzieję, że obywatel­
stwo nasze, oraz. instytucje prywatne 
i publiczne, dorocznym zwyczajem 
iluminować będę, rzęsiście nalepkami, 
by nietylko przypomnieć pamiętną 
rocznicę, ale również zasilić fundusz 
budowy Domu Inwalidy. Niechże ; w 
trudnych dzisiejszych czasach społe­
czeństwo nasze poprze wysiłki inwali­
dów, jako tych, którzy w walkach o 
wolność potracili swe zdrowie.

Nalepki nabywać można w skła­
dach głównych Zw. Inwal. przy ul, 
Koziej i na Fredry.

Orędownik Wielkopolski
o godzinie 10 rano

Kur jer Poznański
o godzinie 13 w poi.

Następne wydanie Kuriera Po/nań- 
sk et?o po św ętach ukaża sięwpią- 
iek,27 grudnia ranoo zwykłym czasie.

Centralę o godz. is-te¡ w pot

Ekspedycję gazet i fil je
o godz. 16-tei po poi.
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Z Rady Eksporterów Zboża
Wczoraj odbyło się w Poznaniu IV 

posiedzenie Rady Eksporterów Zboża 
z udziałem delegata min. przemysłu i 
handlu.

Wśród obfitego porządku dzienne­
go górowały sprawy porozumienia 
niemieckiego i sprawa gdańska.

Po bardzo wyczerpującej dyskusji 
polecono zarządowi baczne śledzenie 
zmian polityki zbożowej w Niem­
czech i kontynuowanie rozmów z u- 
względnieniem wytycznych, które 
wyłoniły się na posiedzeniu Rady,

Syndykat Eksporterów zboża w

Gdańsku jak również Zw. Eksportowy 
Młynów w Polsce przyjęto w poczet 
członków Związku..

Na prezesa zarządu wybrano jed­
nogłośnie inż. Witolda Okoniewskie­
go, dotychczasowego kierownika wy­
działu ekonomicznego przy Nacz. Org. 
Zjedn. Przem. i Roln. Zach Polski, 
znanego fachowca w sprawach polity­
ki zbożowej.

Prócz tego omawiano wytyczne 
przydziału świadectw zbożowych na 
styczeń,.

Wielka łódź podwodna 
naMW.K.T

Przyszłoroczna Międzynarodowa 
Wystawą Komunikacji i Turystyki 
obfitować będzie w niezmiernie cieka­
we pokazy, które nietylko zainteresu­
ją specjalistów - fachowców, lecz nie­
wątpliwie będą również wielką i nie­
bywałą dotychczas atrakcją dla szer­
szych mas, zwiedzających wystawę.

Wiemy już, że zagraniczny prze­
mysł lotniczy zademonstruje na M. 
W. K, T. w Poznaniu nowe zdobycze 
techniki lotnieżej w postaci ptatow- 
eów rakietowych, a przemysł komuni­
kacyjny ' — lokomotywy, opath/ÓTie 
Śmiglami, które to śmigła ńadakj 
zwykłym lokomotywom szybkość po­
ciągów pośpiesznych.

Obecnie dowiadujemy się. że na 
M. W. Ii. T. będzie też wystawiona de­
monstrowana niedawno w IV „Salo­
nie morskim“ w Paryżu olbrzymia 
łódź podwodna, wykonana całkowicie 
7. drzewa przez 63 przedsiębiorstwa 
francuskie. Długość tej łodzi wynosi 
70 m. Celem jej wystawienia zamó­
wiono już na terenach M. W. K. T, 
1C00 m. kw powierzchni.

tylko Ch lo rodont najlepsza pasła do ¡jrbow przez miljuńy codziennie w uzvc<u uważana 
jest zanajdoskoitaiszy środek do p.eięgnowama zębów i ¡amy ustnej.
Specjalne zalety: 1) usuwa szpecący osad oazebay,

2| esyoi zęb» •laoaztrowo-białym*, 
3} oddala nleprzy.emny zapach ust. Fp ÍO97-7« «5
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Mozaika warszawska
Lasy w Warszawie. —» Suszenie gło­
wy. — Wyjazd zajęcy za granicę. — 
Dziki pech. — Śnieg, śnieg! — Pia­

skarce.
W a r s z a w a, 21 grudnia.

„Gdy święta Barbara po wodzie, to 
Boże Narodzenie po lodzie“, — tak po­
wiada przysłowie i zdaje się, że tego ro­
ku się sprawdzi. Na to się zanosi.

Kiedy przed paru dniami na obszer­
nych placach warszawskich zaczęto u- 
stawiać lasy zielonych choinek, wyglą­
dać to bardzo smętnie. — Siąpi! drobny 
deszczyk i snua się w powietrzu ruda 
miejska mg‘a. Sztuczny las na wielkim 
placu Saskim ociekał jesiennemi Izami, 
a jego ścieżki były botniste i brudne 
Nikt nie kwapił się do kupowania mo­
krych drzewek. Boże Narodzenie wcale 
nie wydawató się jeszcze bliskie. Aż tu 
nagle, we środę, chwyci! mrozik. — Lu­
dzie chuchnęli w palce i żywiej się po­
ruszali. W czwartek mrozik się popra­
wi’, a w piętek rano „lasy warszawskie“ 
day mieszczuchom skromny przyk'ad 
czarów zimowej przyrody, gdy je obie- 
pi‘a srebrzysta, suta sadź — miasto przy- 
brató przecudny, romantyczny wygląd.

— Ach, gdyby się takie bia’e drzew- 
ko da’o ustawić nietknięte w ciepłym 
salonie! — zachwyca’! się ludziska.

— Ba! Suszyć śniegi... Tu trudna 
sprawa.

— Co tam suszyć śnieg, trza było 
grzyby suszyć na jesieni, żeby do wigi­
lijnego barszczyku były gotowe, a nie 
teraz po sklepach przepacać! — zgryźli­
wie przemawia głowa domu do roztań­
czonej małżonki.

Ma'żonka zaś suszy głowie domu 
głowę od rana do wieczora.

—- Powiedz, czy to nie skandal! Za­
jące zdrożały! Z czego ja zrobię pasztet 
na święta?

— Z czego?
— A przecież chyba nie wyobrażasz 

sobie świąt bez pasztetu, co?
Skandal! Święta bez zająca, bez 

pasztetu! I dlaczego? — Zające wype- 
cha'y zagranicę, do Niemiec, gdzie 
„konjunktura" na polskie szaraki u’o- 
żyla się świetnie. Geny p'acą bajeczne

— Zawsze ci Niemcy! — biadają go­
sposie.

Jak dotąd, kłopot jest jedynie ze 
zwierzyną, gdyż wszystkiego innego do­
wieziono do stolicy wbród, a w dodat­
ku wydział zaopatrywania magistratu 
obniżył ceny na artyku’y kolonjalne 
przeciętnie o 10 i 20 proc Ba! i hurtow­
nicy znaleźli się wobec takiej masy na­
gromadzonych zapasów, że detalista, 
przy zakupie gotówkowym, uzyskuje 
rabaty aż do 50 proc.

Słowem, gdyby nie brak „środków 
obiegowych“, święta byłyby cudne i ob­
żarte. Cóż, kiedy ten, przystówiowy ju| 
w Polsce, brak gotówki nie ustaje ani 
aa chwilę. »Pożycz dziesięć złotych!“ —

s'yszv się co minutę. Nie źyjemy w kra­
ju legendarnym, w którym „kiedy kto 
kichnie, okazji nie tracą — sto tysięcy 
mu życzą i zaraz je plącą“. U nas tak 
nie jest!

Mój przyjaciel bardzo mi się nawet 
skarżył na niewypłacalność ostatniemi 
czasy.

— Mniejsza o to, że nie plącą d'uż- 
nicy. To biedacy. Ale cóż powiesz o ta­
kim wypadku:

Przechodzę przez Krakowskie i wi­
dzę sayld: „Szukasz szczęścia? Wstąp 
na chwilę“. Wstąpi eń). Okazató się, że 
szo o kupno losu na loterię Kupiłem 
los. Przyszedtóm do domu i Sos złoży- 
fem do biurka. Nadchodzi ciągnienie 
Patrzę — wygrałem! Wygrałem głów­
ny los!

— Bój się Boga, i jeszcze narzekasz!
— Cóż, kiedy mi nie wypłacili.
— Jakto! Niemożliwe!
— Ano tak. Jak pech tp pech. Przez 

pomyłkę zapisatóm sobie w notesie nu 
mer swego telefonu a nie numer losu! 
Nie chcieli wyp'acić! Łajdaki!

No tak, wygrać sto tysięcy na n imer 
telefonu, to już doprawdv bardu zło­
śliwy pech.

— 1 za eo ja teraz „sprawię“ świę 
ta? — biadał mój przyjaciel.

Istotnie, ale niewszyscy są tacy lek 
komyślni, by liczyć na wygraną. Istnie 
ją ludzie realnie myślący —- to „pi&ska- 
rze“. Wiecie, kto to? '

Cale warszawskie Powiśle roi się od

tęgich zuchów, którzy latem aż do póź­
nej jesieni łodziami wypływają na sze­
roką rzekę i tam łowią. Łowią me ry­
by, lecz piasek. Piasek to rzecz w War­
szawie ceniona i każda gosposia musi 
go mieć wbród w swej kudim

— Pio, pio, pio .. piosku biatógo! 
Piósku! — rozlega się rankami na po­
dwórkach.

To piaskarz anonsuje swe przybycie 
i wnet otwierają się „lufciki“ (typowe 
warszawskie wyrażenie) i sypią się 
oferty.

Przyszła zima, pojawił się mróz i 
Wis'a niebawem stanie Nadesz’a z’a 
pora na ,.piaskarz,y“. Nie można już nic 
utówić, bo choć Wis'a jeszcze idzie, lecz 
piasek nie schnię na mrozie.

Lecz od czego dobry Pan Bóg? — Na 
niebie zbierają się chmury > lada dzień 
sypnie śnieg, a śnieg to piaga dla ulicy- 
Piaskarze więc złożyli do Magistratu 
ofertę i wyrazili gotowość rozgarniani» 
śniegu.

Dwie kategorie ludzi wyczekują z u- 
tęsknieniem bia'ej, puszystej pierzyny 
śniegowej — dzieci i piaskarze.

Dzieci, chcąc, by było ładnie, a pia­
skarze chcą zarobić, bo chcą jeść.

Z tej samej przyczyny zaś władze 
kolejowe susza sobie gtówę, co 7,robić, 
edv prżyjda zadymki w święta, gdv za­
wieją tory — nie wszędzie przecie są 
piaskarze

Tak to każdy ma inne przed święta­
mi strapienia. s a a
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Nie bronzownikami, 
lecz złotnikami będziemy!

Przedmowa Tadeusza Żeleńskiego- 
Coja, napisana pod datą 3 maja 1928
r. do pierwszej serji wydawnictwa dziel 
Adama Mickiewicza i wydanej nakładem 
Bibljoieki Arcydzieł Literatury w War­
szawie pod redakcją profesora dr Man­
freda Kridla w „oneynie" — mówiąc ję­
zykiem bibijOlilskim - wydawniczej, Ro- 
auena 1 m 2, a odbitej w tejże samej dru­
karni „Hola' J. Buriana w Warszawie, 
wywołała jak to powszechnie i każdemu 
z osobna wiadomo, dużo rozgłosu na ła­
niach prasy, od najpoważniejszej do 
wszelakiej na sensację polującej, bruko­
wej, przykucniętej za węglem, przyczajo­
nej, gotowej do skoku po ocnlap suty i 
tłusty.

t-owstały nieomal barykady literac­
kie: Pro i contra.

Pro: stanę.o to, co, ile razy chodzi o 
pouważeme niezacnwiauych fundamen­
tów i po^ęć, skore jest zawsze podjąć boj 
przeciw ustalonemu i ugruntowanemu 
porząukowi rzeczy. Contra: to, co ocarz- 
cone zostało z tamtej sLrony okopów św. 
Trójcy mianem „czetadzi bronzowniczei".

Warto się przyjrzeć przyczynom lej 
mobilizacji i ws.ępnej walce podjazdo­
wej.

Przedmowa jest krótka, bo zawarta 
zaledwie na 24 z u.amkiem stronicach. 
Autor „Zielonego Balonika', „Słówek", 
„Mózgu i płci", studyj z literatury tran- 
cuskiej, twórca „Bimjoteki Boya", obej­
mującej lot) tomów przekładów arcydzieł 
literatury francuskiej, autor „Brewerji", 
„Pani Hańskiej", „Plotek", „Ludzi ży­
wy cn", „pijanego dziecka we mgle" i o-
s. awionych swą wy wromością myślową 
„Dziewic konsystorskich", drukowanycn 
dta Rachel, stałych prenumeratorek war­
szawskiego „Kubera Porannego", poczy­
na swą przedmowę od tycu samych prze­
skoków z biatego w czarne, jakiemi 'zna­
czy się jego twórczość literacka wogóie. 
Bo jeśli porównamy Boya z jego wspa­
niałą — co z caią bezstronnością przy­
znać należy — wzbogacającą naszą książ­
nicę przekładów Bibljoceką, arcydzieł li­
teratury francuskiej z jednej, a z jegó z 
każdego nieomal znania cynizmem kipią- 
cęmi feljetonami o „Dziewicach konsy- 
stomkich" z drugiej, zna.dziemy łacno w 
tym rekordowym narciarskim skoku li­
terackim klucz, jego amypodowości my­
ślowej.

Po długich perypetjach wywodów, na 
temat, jaką jest krytyka u nas, jaką jest 
u obcymi, jakie jej zadanie i jaki jej cel, 
\yskazuje Boy,-że krytyka w-odniesieniu 
dp" ^iićkięwicźa zgrzeszyła srodze,, gdyż 
pie jiókázá.a nągiej prawdy, lecz.„uczy­
niła z Mickiewicza potrosze bronzowegó 
bożka", „dokońa.a' bronzowej kanoniza­
cji".

„Wzniesiono Mickiewiczowi pomniki, 
uczyniono zeń rodzaj „trzeciego maja" — 
sam pisze to pod datą 3 maja — „przeciw 
pierwszemu majowi".

Ale już dalej iirnwi, że „pomału zaczęli 
się do niego podbierać socjaliści i mówić 
„en jest nasz" i też pielgrzymować pod 
jego pomnik".

1 ma się wrażenie — rzuca się ono 
wprost w oczy — jakby to Boy a nie­
zmiernie bolało, że pod pomnikiem Mic­
kiewicza wszyscy się spotkali, endecy i 
socjaliści.

Lwazaibym, ie logicznie powinno to 
nas cieszyć, że cały naród niezależnie od 
zapatrywań spotka! się pod pomnikiem 
Mickiewicza.

1 tu jest nieomal punkt zwrotny w ca­
lem tein usiłowaniu rozważania anali­
tycznego wielkości Mickiewicza.

i poniósł pegaz Boya, mówi dalej tak:
„Socjalista. To za słabe. Bolszewik, 

gdyby wierzyć Zygmuntowi Krasińskie­
mu: „za naszych dni bywają zbrodnie 
druku, warte dawnych zbrodni zabój­
stwa, ojcobujstwa, zdrady ojczyzny i t. d. 
Gadają jak natchnieni, czynią i postępu­
ją jak gaierniki. Dopierom teraz się prze­
konał, jak g.ęboko upa.ll Mickiewicz. 
Wiedzże więc raz na zawsze, że cały 
skład Trybuny z samych łajdaków był 
ż.ożcn, że im w głowie był rabunek i 
rzeź...

1 tu widocznie serce Boy'a radością u- 
rasta, bo pisze dalej: „Nic ciekawszego 
nad te listy i bezcenny materjał, jaki w 
nich znajdujemy o Mickiewiczu. To nie 
ten wylizany bronzowy kalechla, którym 
Roztworowoki cucial w „Zmartwychwsta­
niu" uświęcić jego pamięć. Ten żywy, 
znajomy Krasińskiemu Mickiewicz, to 
„tyran i niewolnik".

1 dalej »» zy.acza, widać z lubością, 
Krasińskiego — oczywiście w imię praw­
dy literackiej — to „<|uch rozpadu i roz­
darć", by następnie dodać — jako finał —- 
te słowa listu Krasińskiego po śmierci 
Mickiewicza: „Arcysmutna wiadomość: 
głazem grobowy m przycisnęło mi serce, 
bom go kochał...” i gdzieindziej: „On był 
dia łudzi mego pokolenia i miodem i 
mlekiem i żółcią i krwią duchową.."

1 w tym styiu polemicznym, jakby w 
jakimś nowocześnie pseudo - narodowo 
tańczącym mazurze majufesie, przy któ­
rym komendy wodzirej wydaje: Chrześci­
janie kóiko. Żydy krzyżyk, toczy się ta 
przedmowa, mająca być bramą strojną, 
wiodącą do twórczości Mickiewicza, lecz 
dziwnie jest w cuchnące ziele przybraną

Idąc ze szczebla na szczebel. Boy na 
Mępnie bierze pod skalpel „Pana Tade­
usza", z którego „uczyniono" —■ mówi — 
„biblję polskości, w ciasny sposób kazań,; 
do niego pielgrzymować na kolanach, ka­

zano w tej wiosce litewskiej widzieć 
wcielenie Ojczyzny".

I natychmiast przytacza „namiętny 
artykuł J. N Millera, który ściągnął na 
niego gromy oburzeń, mniej lub więcej 
profesorskich1', poczem jednakże Boy nie­
zwłocznie dodane, że „ten i ów przyszedł 
w sukurs, wydobyto niekorzystne sądy 
współczesne o Panu Tadeuszu, zgryźliwy 
sąd Norwida, glos Słowackiego o „wie- 
przowafości" tego poematu..."

. A w dalszym ciągu dodaje: „Ci co blu- 
żnią, to są lepsi czytelnicy, niż ci, co piel­
grzymują do krypty".

I dalej już . jednym saltem, godnem 
cyrku amerykańskiego naprawia znowu 
Boy wrażenie, wpadając w zachwyt i na­
zywając Pana Tadeusza „jednem z naj­
bardziej tajemniczych misterjów sztuki", 
by pod koniec tej przedmowy po ciągle 
zmiennych perypetjach — pod hasłem 
szukania prawdy — wystrzelić takim fa­
jerwerkiem:

„Zburzyć wszystkie pomniki Mickie­
wicza, odiać z nich wielką armatę i na­
bić w nią pewną ilość jego komentato- 
ru\y Otle.gać życie Mickiewicza, zbadać 
na nowo jego tajemnice i zakamarki. nr- 
poh itą.em „krzepienia serc' i hipokryzji 
narodowej, ale pod kątem istotnej praw­
dy".

Doktryna, jak dziwnie tu na płaszczy­
źnie literackiej podobna do innej, dziś za 
naszemi slupami wschodniemi na płasz­
czyźnie socjalnej tak modnej: zburzyć 
stary porządek kapitalistycznego ustroju 
burzujskiego zgiiLego zachodu i przejść 
na komunizm, by po tak zwanej ewolucji 
wrócić do neokapitalizmu, już dziś wy­
chylającego głowę w sowietach, a różnią­
cego się jeno tem od zachodniego, że ob­
sługiwany jest przez nowych statystów.

Po zburzeniu obecnego „bronzownic- 
twa" miałoby po pewnym zamęcie pojęć
— tak rozumiem myśl przewodnią wszczę­
tej wo„ny o Mickiewicza — nastąpić dru­
gie bronzownictwo, ktureby wysunęło na 
plan pierwszy okres ten z życia Mickie­
wicza, który jest najbardziej przybladłą 
chwilą żywota tego wielkiego, ze ziota u- 
łanego serca po.skiego, okres Towian- 
szczyzny i Ksawery Deybel, domniemany 
okres polskiego doktora Fausta z nocy 
Wąlpurgi, by ten okres vy imię prawny 
hfstorji literatury stal się ba.wochwa1- 
czym pomnikiem, pod który odnowiony 
świat „polski" tego jutra, któremu już 
„dziś pokłon bije" poeta Jasieński (Zys- 
man), pędzie pielgrzymował.

Nic więc dziwnego, że Cala gwardja 
“czeladzi brońzowniczej" stanęła na oko­
pach św# Trójcy, uzbrojcna w zbroję u- 
miłowania Polski takiej, jaką dziś mamy, 
i rozpoczęła huraganowy ogień zaporowy.

Ruszył do boju na łamach „nurjeia 
Warszawskiego" St. Szpotański, autor 
kapitalnego dzielą „Adam Mickiewicz i 
jego epoka" Odpowiedział spokojnie i ła­
godnie, przywykły do pacyfistycznego 
sposobu traktowania spraw literackich, 
ceniony powszechnie Zdzisław Dębicki, 
autor rozlicznych, cennych charaktery­
styk pisarzy polskich i ich dziel. Odpo­
wiedział w warszawskiej Rzeczypospoli­
tej Mi łasze wski, wystąpił krakowski 
„Glos Narodu" i „Pamiętnik Warszaw­
ski" i szereg innych.

Paleśtra naszych wielkich mickiewi- 
czologów jak prof Pigoń, prof. Marjan 
Szyjkowski, prof. Grabowski, prof. 'tre- 
tiąk i innych, przeszła nad tem porwa­
niem się z motyką na słońce milcząco do 
porządku dziennego. Śp. Józef Kallen­
bach z zaświaiów wskazał jeno na ob­
szerne dwutomowe dzieło, dające aż. nad­
to dużą rzekę prawdy o Mickiewiczu.

My zaś szeroki, długi, jak cała Polska, 
łan polskiego obywatelstwa odrodzonej i 
miodej Polski, umiłowań do Wielkiego 
Wieszcza, wychowani w tradycji, stwier­
dzić sumiennie możemy, że nietylko 
bronzownikami. lecz złotnikami jesteśmy 
tego największego polskiego serca Nas 
nic a nic nie obchodzi, jak dalece Ksawe­
ra Deybel oddziaływa.a na Mickiewicza i 
jakie na niego dodatnie czy zgubne wpły­
wy wywiera! mistycyzm Tówiańskiego, 
gdyż wiemy, że z chwilą, gdy poczęła od­
działywać nań cala ta czerń czy światłość
— obojętnie jak ją tam po definitywnem 
odgrzebaniu t. zw. prawdy nazwiecie — 
wielkość i wiekuistość duchowego przy­
wódcy narodu w Mickiewiczu ¡uż się by­
ła dokonała Już poza nim było to, co 
jest w nim riieśmierie ne, już poza nim 
był Kciirąd Wallenrod i III część dzia­
dów i księgi Narodu i Pielgrzymstwa Pol­
skiego, już poza nim było to, co uczyniło 
go duchowym odnowicielem wolnego na­
rodu, już poza nim było to, co zapiało ziar 
no wiary, że nie zginiemy i na nowo do 
samois.nsgo bytu państwowego powróci­
my, ziarno, które wzeszło kłosem bujnym 
i nieprzemijającym w roku 1918-tym

I Jemu, Jemu, za co go złocić będzie 
my-, zawdzięczamy, że w tej strasznej za­
wierusze światowej nie zginęliśmy, że je­
go świetlana postać na wszystkich rozsta 
jach naszej krzyżowej drogi wiodła nas 
do złączenia się, czy tam na szlakach 
Murmańskich, wskazując drogę przez 
mroki bolszewickie, czy owdzie w tężeniu 
w polskie kadry korpusów śród płonącej 
w bolszewickim odmęcie Rosji czy lam w 
szer.egach Polaków amerykanów idących 
pod ¡znakiem trzynastego punktu Wilso 
na na pola bitwy Irancji. czy tu w klesz­
czach teutonów w cicRrm biernym 'oporzi- 
uiewyplt',’i wania się zaborcy, dźwigając 
ciężar obcego, wrogiego sprawie mundu­

ru. Wszędzie On był z nami. On w chwi­
lach zwątpienia krzepił nasze siły, On nie 
pozwalał upadać nam na duchu.

Za to, oto — za to będziemy Go złocić. 
Zato będziemy jego złotnikami, gdyż 
On w każdym słowie, w granicie kutem, 
Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa Polskiego 
po wieki przekazał nam tę moc, której si­
ły piekieł nie przemogą.

Ant. Chocieszyński.

Książka w Polsce
w świetle statystyki

Gazeta codzienna, lektura miljono- 
wych rzesz ludności toruje drogę czytel­
nictwu wyższego, typu. Człowiek, któty 
wyuczył się czytać na dzienniku, sięga do 
książki, zrazu beiletrysiycznej a z czasem 
i naukowej. Pionierską tę ro.ę, choć wy­
dawać się to może paradoksem, spełniają 
obok dzienników wydawnictwa popmar- 
ne, tak rozpowszehnione u nas ka.endarze 
a nawet wydawnictwa sensacyjne.

Liczba wydawanych u nas druków nie- 
perjOdycznycii z roku na rok wzrasta. 
Wynosiia ona: w roku 1924 — 5149, w r. 
1925 — 5969, w r. 192Ó —- tS3o9, w r. 192 Z — 
7405, w r. 1928 — 10 319, nakład zas ich 
wynosił okrągło w miljonach: w r. 1924
— 17,3; w r. 1925 — 22,9, w r. 1920 — 21,5; 
w r. 1927 — 23,9; w r. — 1928 — 56,5

Skromnie się to oczywiście przeds.awia 
w porównaniu z kultura.nenii krajami 
zachodniej Europy. W roku 1920 n. p. 
gdy liczna druków wydanych w Polsce 
wyuośna 0339, w fsiemczeen wynosiia ona
— 30.U04, w Wielkiej Brytanji — 12.(99, 
we Francji — 11.095.

Rok 1028, jak widzimy z danych, przy­
nosi znaczną poprawę, przekroczyliśmy 
już łicznę lO.OuO druKoW, uzyskując na- 
kiad powyżej 50 miljonow.

A jak to rozkiada się na poszczególne 
dziaiy? Nakiad książek naukowych wy­
nosił w niiljonach 3,7; beiletrysiycznych
— 6,8; popularnych — 5,7; pouręczniKow
— 4,2; nut — 0,5; map — 0,2; — ogófein 
21,1. -

Pozostała reszta nakładu, wynosząca 
35 miljonow druków przypada na t. zw. 
dokumenty życia społecznego. Do rubryki 
tej zaiicza „Rocznik Statystyczny" zarów­
no kalendarze, jak staiuiy, jait wreszcie 
ulotki i odezwy. Uzyskaty nakład; kalen­
darze w miljonach: 1,2; statuty — 0,7; 
sprawozdania — 1,3; przewodniki — 0,1; 
katalogi — 1,8; programy — 3,9; zaś ode­
zwy i ulotki aż 29ó41ńo0 sztuk.

Teraz dopiero, po dokładniejszej ana­
lizie danycn statystycznych, staje się zro­
zumiałem, dlaczego mimo imponującej 
liczny 50 mńjouów druków stan książki 
w Polsce przedstawia się skromnie Gdy 

i bowiem w Niemczeen wśród wydanych 
w r. 1920 — 3j00J druków książki, we 
właściwym tego słowa znaczeniu, s.ano- 
wny 72 proc., zaś ulotki i broszury puni- 
żej 59 stron tylko 28 proc., u nas na 10 
tys. druków prawie 50 proc, przypada na 
owe „dokumenty życia spo.ecznego", czyli 
kalendarze, sprawozdania, programy i u-
loiki.

O ile chodzi o treść książek to po bel- 
letrysiyce poważne miejsce zajmują dzie­
ła treści religijnej. Liczba ich wynosiła: 
w r. 1924 — 491, w r. 1925 — 433, w r. 1026
— 041, w r. 1927 — 080.

Nakład naukowych książek z dziedziny 
religjoznawstwa wynosił np. w r. 192S
— 280 800, wydawnictwa popularne, jak 
literatura dewocyjna i modlitewniki — 
1921500. Tak samo i książki z dziedziny 
nauk społecznych i ekonomicznych. Tem­
po wzrostu w związku ze wzrostem zain­
teresowania zagadnieniami ekonomiczne 
mi jest wprost ogromne. Gdy liczba ich 
wynosiła w r. 1924 — 289, w r 1927 już — 
890, to w roku 1928 uzyskały dzieła nau­
kowe, społeczne i ekonomiczne nakład 
blisko 600 tysięcy egzemplarzy.

Jak przedstawia się produkcja książek 
naukowych u mniejszości narodowych?

Białorusini wydali — 13, Żydzi — 9S, 
Niemcy — 34, Ukraińcy — 32, Rosjanie — 
9, czyli ogółem 183 druków, co stanowi 
około 10 proc polskiej produkcji nau­
kowej. J. B.

Rękopisy i kodeksy 
ofiarowane Ojcu św.

w związku z jubileuszem
Wśród cennych rękopisów i kodeksów, 

ofiarowanych Ojcu św, jako byłemu bi- 
bljotekarzowi na spacja.ną uwagę zasłu 
gują „Monumenti Antichi" włoskiej Aka- 
deniji narodowej dei Lincei oraz fotogra­
ficzne wydanie kodeksu „Atlamicus" Le­
onardo da Vinci z tej samej akademji, 
dalej zbiór 220 pergaminów i 40 rękopi­
sów, jako dar komendanta szlacheckiej 
gwardji papieskiej, księcia Aldobrandini 
Bardzo cennym jest również dar księcia 
Juljusza Bospigliosi, który składa się z 24 
kodeksów i 24 manuskryptów, zawierają 
cych przeważnie listy papieża Klemensa 
IX z rodziny Rospagliosi (1607 -1609) 
Marcheze di Vulci ofiarował Ojcu św ? 
tomów rękopiśmiennej korespondencji o 
raz inne dokumenty zmarłego w 1067 r 
arcybiskupa Pragi, kardynała liarracha 
a oprócz tego spis książek i manuskryp 
tów Grzegorza XVI 1’atrjarcha chaldejski 
Babi.onu mgr. Thomas przesłał papieże 
wi kodeks Nowego Testamentu w języku 
.yryjskim z VHI stulecia, a tajny szam 
belan papieski sir Stuart Coats — grecki 
ewangieijarz z X wieku w języku staro 
słówiań°kim Barón von Cramer- Klett 
''fiároWítl kodeks z XI w z .De Oificns 
Śwł Ambrożego. Od antykwarjusza Rosen

W poniedziałek, dnia 23 grudnia r. b.
na przedstawieniach o godz. 5 i 7 

oslalnie głosowania.
Podczas seansu o godzinie S-ioJ 

ogłoszenie wyniku konkursu
Baj piękniej szej poznamanki
oraz doręczenie laureatce premji.

thala z Monachjum Ojciec św otrzymał 
Ezemericn" św Ambrożego.. Wśród da­

rów hołdowniczych znajdują się rówi ¡eż 
liczne stare rysunki, a m in widok ba­
zyliki św. Piotra, wykonany przez pewna- 
go mistrza holenderskiego z czasów pa-
pieża Pawia III. (1534 — 1549).

Dwaj wybitni uczeni
(KAP) Ekspedycja Woolley‘a. która do­

konała tak świetnych odkryć w Ur w ęiial- 
dei, ma wśród swoich członków również 
jezuitę, ks. Burrowsa. Jest on specjalistą 
od napisów klinowych. Przed wyprawą 
pracował w Osfordzie w Campioh Hall a 
ostatnie lata spędził w Instytucie Biblij­
nym w Jerozolimie. Ks. Burrows uważany 
jest za następcę ks. Strassmaierą, również 
jezuity, który od -40 lat kieruje babiloń­
skim oddziałem muzeum brytyjskiego, li­
czony ten pochodzi z Bawarji, ale więk­
szą część swego życia spędził w Londynie, 
wśród dzieł o odkryciach babilońskich 
odcyfrował więcej niż trzy tysiące pism 
klinowych.

Radjopajęczarstwo 
w Ameryce

Jakto? w Ameryce? Radjopajęczarstwo 
( przecież może istnieć jedynie w krajach, 
( w których za słuchanie radja pobiera się 
I pewną płacę. W Ameryce zaś słuchanie 

radja jest absolutnie bezpłatne. To też 
amerykańscy radjopajęczarze uprawiają 
inny proceder, niż uchylanie s.ę od ustalo­
nych opłat. Oni korzystają darmo z radjo- 
sprzętu, posługując się co miesiąc inn? m 
aparatem, wziętym jakoby na próbę w in­
nej firmie. Amerykańscy bowiem kupcy 
mają zwyczaj dawać klientoi . całkowite 
urządzenie radjowe na termin miesięczny 
bezpłatnie. Obecnie po wykryciu nowej 
odmiany radjopajęczarstwa, której wyni­
kiem jest bądź co bądź słuchaTiie radja 
bez jakichkolwiek kosztów, zwyczaje kup­
ców ulegną prawdopodobnie zmianie.

Z różnych stron Polski
Rozwój organizacyjny Komłł 

Ficiy Narodowej
Po zaledwie dwuletniem istnieniu liczy 

się obecnie w kraju 500 kół Komitetu Fiu­
ty Narodowej z 200.000 członków. Cen­
trala Komitetu przystępuje do organiza­
cji komitetów wojewouzkich, kture bęuą 
miały za zadanie zorganizowanie na 
swych terenach kól komitetów powia­
towych, a te ostatnie kól komitetów 
gminnych i miejskich. Praca w tym kie­
runku posunęła się tak daleko, że z 
dniem 1 stycznia 1933 roku wszystkie Ko 
mitety Wojewódzkie będą już funkc.ono- 
waly. Komitet Floty Narodowej żywi naj­
głębszą wiarę, iż w roku 1930'cała Rzecz­
pospolita będzie pokryta niezmiertią 
ilością kól Kom. FI. Nar., co pozwoli Ko­
mitetowi Centralnemu w żywozeiu terapie 
ziszczać ten wielki ideał państwowy ja­
kim jest pósiadanie silnej floty morskiej, 
tembardziej teraz, kiedy K Fl. N posta­
nowi! pierwszy reauiy krok przez kupno 
dla marynarki handlowej okrętu szkol­
nego.

Niezależnie od prac organizacyjnych 
na terenie Państwa, Komitet Floty Naro­
dowej sięgnął i do wszystkich obywateli 
polskich na całym świecie. Za poparciem 
ministerstwa spraw zagranicznych na­
wiązano kontakt z rodakami naszymi 
wszędzie tam, gdzie żywioł polski istnie­
je Z tego źródła Komitet spodziewa się 
otrzymać w roku przyszłym dość znaczny 
zasRek pieniężny, który pozwoli mu na­
bywać okręiy dla Państwa, nadając im 
nazwy tycb organizacyj polskich na ob­
czyźnie, które najwydatniej do powstania 
naszej potęgi morskiej się przyczynią. 
Dzięki wielkiemu zrozumieniu przez sze­
rokie sfery społeczeństwa idei posiadania 
silnej floty morskiej, warunkującej potę­
gę naszego Państwa jak na lądzie tak i 
na morzu. Kom FI. Nar., żywi najblębszą 
wiarę, że w najbliższym okresie pod jego 
sztandarem staną do współpracy twórczej 
na morzu przez dobrowolne opodatkowa­
nie się, począwszy od minimalnej kwoty 
1 zł rocznie, nie setki tysięcy, lecz miljo* 
ny obywateli naszych jak w kraju tak i 
na obczyźnie, potwierdzając tem samem 
aforyzm naszego poety Wyspiańskiego, 
że ..Polska to wielka Rzecz“'

Żyd, który golił i szerzył komunizm
W Wilnie aresztowano i osadzono w 

kViçziôniiï SGKrctBrza Zw. zaw fryzi^rów 
losela Armana Jak ustalono, Arman pro- 
-vai./.R propagandę i agitację komuni­
styczną i wywrotową. i
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Ks. Pra-at Józef Prądzyński
do Młodzieży Wszechpolskiej

Przemówienie fas. prałata w stresxcxeniu
Od kilku lat obserwuję życie mło­

dzieży naszego uniwersytetu i jego 
wszystkie objawy z wielkiem zainte­
resowaniem osobistem jako ksiądz i 
obywatel. Widzę te zmagania się 
rożnych kierunków, ich obniżanie 
się, to _ wysuwanie się na czoio. W 
tern życiu akademickiem widzę nie­
które organizacje, szczególną odgry­
wające rolę. Do nich należy Młodzież 
Wszechpolska. Często nasuwają mi 
się w zastosowaniu do niej słowa, któ- 
pragnąłbym wypowiedzieć może pier­
wszy raz głośno „ja nie z roli, ani z 
soli, ale z tego co mnie boli, wyro­
słem“.

Mam dla Młodzieży Wszechpol­
skiej wiele życzliwości i uznania, 
wiem, że przechodziliście i że prze­
chodzicie, jak szereg innych organi­
zacyj, różne ewolucje, może nawet 
cierpienia, że przepojeni myślą pój­
ścia wzwyż zdobywacie swój rozwój, 
dochodzicie do jego pełni. Nie w za­
ślepieniu osobistych sympatyj stwier­
dzam, że praca wasza była zawsze i 
jest bardzo poważna i bardzo głębo­
ka. Nie mogę niestety dla was otwo­
rzyć tych „roli“ i tych „soli' materjal- 
nych pomocy, Materjalnie musicie 
przebijać się przez wiele trudności, 
żeby swoje ideały skutecznie szerzyć. 
Nie ubolewam jednak nad tern, bo to, 
że czujecie opór wkoło siebie, daje 
wam siłę ekspanzji.

Zarzuca się wam „szowinizm“ i 
nieustępliwość. Sądzę, że to czyni 
was sprężystymi i odpornemi, skupia 
skutecznie waszą energję.

Życzę Wam błogosławieństwa Bo­
żego w Waszej pracy. Prosiliście o 
nie w dzisie.'szem nabożeństwie św. 
Stanisława Kostkę. Życzę Wam, a- 
byście wpływów, jakie zyskaliście, nie 
tracili, ale zatrzymali nadal — owszem 
żebyście oglądali się za dalszą zdoby­
czą duchową. Niema innych warto­
ści, tak godnych zachodu, co dusza 
ludzka. Dlatego dobrze czynicie, nie 
szukając wpływów i sympatyj ze­
wnętrznych oraz materialnych zdoby­
czy, ale troszcząc się właśnie o wysoki 
poziom duchowy i wielkie ideały.

W pracy potrzeba Wam sojuszni­
ków. Wielki myśliciel, św. Augustyn 
wypowiedział niegdyś słowa, które po 
wszystkie stulecia miały wielkie zna­
czenie i po wszystkie czasy pozostaną 
głębokiemi i wartościowemi: „i n nc- 
cessariis unitas, in dubiis li­
bertas, in omnibus autem

W obronie Korporacyj
Oświadczenie prezesa Z. P. K. A. kol. Paczkowskiego 

x powodu ostatniej mowy min. Cxerwiñskiego
Prezes Związku Polskich Korpora­

cyj Akademickich, p. Paczkowski, wy­
głosił na ogólnym zieździe Polskiej 
Młodzieży Akademickiej następujące 
przemówienie:

„W dniu 28 ub. m. pan minister W. 
R. i 0. P. wygłosił w Wilnie odczyt, w 
którym dużo miejsca poświęcił rucho­
wi korporacyjnemu. — Bylibyśmy 
wdzięczni Panu Ministrowi za to zain­
teresowanie się, gdyby ujemny sąd 
swój o polskim ruchu korporacyjnym 
oparł na dokładnej, bezuośredniej zna­
jomości naszych metod wychowaw­
czych i naszego dorobku organizacvi- 
nego. Nie mogliśmy dotąd — nie x 
naszej winy — przedstawić bezpośred­
nio Panu Ministrowi naszych celów i 
zadań. Ilekroć organizacje ogólno- 
akademickie chcialy uzyskać kontakt 
ze swym zwierzchnikiem, by przedło­
żyć mu swe potrzeby i dążenia, spoty­
kały się z odpowiedzią: „Pan Minister 
Panów nie przyjmie“.

„Wobec tego zmuszony jestem w 
imieniu polskiego ruchu korporacyj­
nego założyć tutaj protest przeciwko 
biednym powiadom, jakie wypowie­
dział Pan Minister.

„Pamięć tych korporantów, którzy 
w ciągu ostatniego stulecia oddawali 
w imię naszei ideologii swe życie w 
walkach o wolność Qiczvzny i szacu­
nek dla n^szrch filistrów. zp’mu*«- 
erch niejednokrotnie na.iodoowiedzial- 
nie;sze stanowiska w społeczeństwie 
nakazułą mi. inko reprezentantowi 
polskiej młodzieży korporacyjnej, za­

caritas“. Tam gdzie chodzi o za- 
a ię, tam musi być'stosowana bez- 

giędność bezkompromisowa. Gdzie 
chodzą w grę zasadnicze kwestje, nie 
mże być targów. Pod tym względem 

pozostańcie w realizowaniu ideałów 
życiowych twardymi, jak św. Stani­
sław Kostka. Chociażby Was pozo­
stała dlatego mała tylko garstka; nie 
szkodzi! Soli mała szczypta nada.e 
smak potrawie. Jeżeli nawet będzie
Was garstka mała, ale zdecydowa­
nych, świadomych swych ideałów, i 
dążących do nich, będziecie życiu pu­
blicznemu nadawali ów smak i sens.

Są jednak sytuacje, w których na­
leży stosować „in dubiis libertas“. 
Gdzie można wyciągnąć bratnią 
dłoń do zgody, tam zna.dźcie wyrozu­
mienie, bo wpływ na serca zdobywa 
się miłością.

Jeżeli jesteście na uniwersytecie 
polskim, jeżeli mamy wolną i niepod­
ległą Polskę, która już jest, albo 
wkrótce stanie się mocarstwem, to nie 
dlatego, żeśmy umieli nienawidzieć, 
ale dlatego, żeśmy potrafili kochać 
swoje ideały. „In omnibus autem 
caritas“. Kochajcie ideały religijne i 
narodowe, bo z nich tryska życie, 
kochajcie nawet tych, którzy błądzą, bo 
człowieka można podźwignąć, a ro­
bi się to najczęściej miłością. W ko- 
rdecznościach więc bądźcie nieugięty­
mi, w sprawach podlegających dysku­
sji wyrozumiałymi, we wszystkich 
kierujcie się wielką miłością.

Zakończę tem, czem rozpocząłem; 
„ja nie z soli, ani z roli, ale z tego co 
mię boli, wyrosłem*'. Was dzisiaj du- 
ko boli. Niech boli! Niech dokucza! 
Za kilka lat wejdziecie w życic, sięg­
niecie po dyplomy, po stanowiska w 
administracji i stopnie oflcerske, bo 
mącie do tego prawo. Pójdziecie n'e- 
raz przebojem. Młodość waqza to wiel­
kie wasze zwycięstwo! Największe 
potęgi usuwa starość, a po nich przy­
chodzi młodość do głosu. Lody na­
gromadzone zimą muszą topnieć, gdy 
zaczyna panować młoda, gorąca, pło­
mienna wiosna. Przyjdzie wiosna, 
która skruszy lody, pętające jeszcze 
duszę polską. Przyjdzie wiosna, któ­
ra duszę polską podniesie ku szczy­
tom ideałów; w dziedzinie religji i na­
rodu, w dziedzinie państwa i ducha 
polskiego, dając mu należne w świę­
cie miejsce!

Ta chwila będzie Waszą nagrodą 
za trud i ból młodości!

brać tutaj głos, by stwierdzić, że opi- 
nja Pana Ministra o korporacjach aka­
demickich jest niesłuszna i musi się 
spotkać ze stanowczem zaprzeczeniem.

„Każdy, kto zetknął się z ruchem 
korporacyjnym bliżej, nie powierz­
chownie, wie, jak głębokie i zasadnicze 
różnice dzielą polskie korporacje i nie­
mieckie „burszenszafty“. Nasze me­
tody wychowawcze dały się już dobrze 
poznać w ciągu stu lat istnienia kadr 
dzielnych obywateli, pracujących po­
żytecznie dla Ojczyzny. Nasze „ban­
dy“ i „dekle“, nasze zwyczaje, to nie 
ślepe naśladownictwo niemieckich 
„burszenszaftów“, to dzisiaj dla nas 
symbol ciężkich walk na obczyźnie w 
ciągu ubiegłego stulecia o szacunek 
dla imienia polskiego, to symbol tych, 
którzy, przez nasze organizacje wycho­
wani, poszli chętnie oddać swe życie 
za wolność Polski.

„Muszę przypomnieć, że szereg naj­
wybitniejszych przedstawicieli nauki 
polskiej i polskiego życia umysłowego, 
o najróżniejszych przekonaniach poli­
tycznych, nosi nasze barwy i niejedno­
krotnie publicznie daje wyraz swemu 
uznaniu dla ruchu korporacyjnego i 
wyników jego pracy.

„Wspomniał też Pan Minister o rze­
komych „metodach reakcji prymityw­
nej“ stosowanych już nictylko przez 
korporantów, ale przez ogół studen­
tów. Zapomniał, że w ostatnich latach 
młodzież akademicka mogła nabyć 
przekonania, iż niema nikogo, poza 
Panami Rektorami, ktoby zechciał wy­

stąpić w obronie jej wolności przeko­
nań, jej słusznej i tradycyjnej autpno- 
mji i bronić ją nawet od gwałtów i 
przemocy ze strony czynników do 
strzeżenia bezpieczeństwa powołanych, 
a do których cała młodzież akademic­
ka chciałaby żywić pełne zaufanie.

„Pomimo odczytu pana ministra 
twierdzę, że opinja szerokich kól spo­
łeczeństwa zdaje sobie sprawę z war­
tości korporacyj i że na jej poparcie 
możemy zawsze liczyć.

Walne zebranie
Koła Medyków U P.

Doroczne walne zebranie Koła Me­
dyków U. P. dało nam w sprawozda­
niu ustępującego Zarządu nowy do­
wód świetnego rozwoju Koła, spełnia­
jącego sumiennie swe zadanie w kie­
runku wzniesienia na najwyższy po­
ziom wiedzy i etyki lekarskiej.

Około 500 członków korzysta z do­
brze prosperujących agend, które w 
znacznej mierze ułatwiają studja me­
dyczne. Wystarczy wspomnieć o naj­
ważniejszej agendzie, jaką jest „sklep 
koleżeński“, który, umożliwiając me­
dykom kupno po znacznie zniżonych 
cenach podręczników i niezbędnych 
narzędzi lekarskich, miał w ubiegłym 
roku około 90 000 zł obrotu, aby móc 
w przybliżeniu stworzyć sobie obraz 
pracy, dokonywanej w Kole.

Poza tem na uwagę zasługują sek­
cja wydawnicza, zajmująca się wyda­
waniem skryptów i podręczników, bt- 
bljoteka, licząca około 900 dzieł, i sek­
cja pomocv materialne’, udzielająca 
krótko- i długoterminowych pożyczek.

Niemniej uwzględniona jest strona 
towarzyska. Prócz dorocznego balu 
urządza się wieczorki zapoznawcze, 
wreszcie wielkiem powodzeniem cie­
szą się sekcie tenn’sowa i ping-nong.

Ustępującemu /arzedowi Walne 
7ebranie udzieliło absolutorjum. a w 
dowód sumiennego sne’uienia obo­
wiązku wobec Koła Walne Zebranie 
wyraziło Zarządowi podziękowanie za 
dokonaną nracę.

Prezesurę Kola Mędrków na nowv 
rok akademicki obal kol. Woiciech 
Jankiewicz. ° Nowy Zarzad, nrzeja- 
wszy wszelkie agendy, nrzrstąnił ener­
giczni'' do kontynuowania pracy w 
Kole din. osiągnięcia jak najlepszych 
rezultatów.

I Akademicki
Kcn u s Krasomówczy

w Foznaniu
Dnia 1. bm. w sali Coli. Minus od­

był się I konkurs. krasomówczy, zor­
ganizowany przez Kola Prawników i 
Ekonomistów z okazji minionej rocz­
nicy 10-lecia. Już przed godziną 5 tą 
obszerna sala 18, mogąca pomieścić 
ogółem 500 osób, była napełniona po 
brzegi. O 5.15 wkroczył na salę sąd 
konkursowy z Jego Magnificencją Pa­
nem Rektorem jako przewodniczą­
cym, p. dziekanem wydziału prawno- 
ekonom. prof. Zaleskiem oraz pp. pro­
fesorami Bossowskim, Peretiatkowi- 
czem, kuratorem Kola i Lisowskim 
jako członkami.

Prezes Koła kol. Karls powitał ze­
branych i w krótkich słowach przed­
stawił znaczenie oraz zadania turnie­
ju krasomówczego, zaznaczając, iż 
jest on pierwszym na terenie Uniwer­
sytetu Poznańskiego i dlatego nic bę­
dzie mógł odrazu stanąć na wyżynach. 
W kilku zdaniaćh streścił następnie 
historję Koła, podkreślając zasługi 
członka honorowego Kola, mec. Ho- 
worki, któremu wręczył artystycznie 
wykonany dyplom. P. mec. Howorka, 
odbierając dyplom, wygłosił mocne 
przemówienie, kończąc je stówami o 
Wielkiej Polsce, którą wywalczy na­
sza młoda, świadoma celów inteligen­
cja, przepasana trójbarwną wstęgą.

Zabrał następnie głos dziekan wy­
działu prawno - ekonomicznego prof. 
dr. St. Zaleski, który w krótkim a do- 
bitnem przemówieniu wskazał znacze­
nie dobrej wymowy dla prawnika, 
podkreśli! środki i drogi, prowad'ące 
do wyrobienia dobrej wymowy, przy- 
czem podkreślił specjalne znaczenie 
konkursów krasomówczych i obiecał 
wszelką pomoc i poparcie władz uni­
wersyteckich.

Następnie odbył się właściwy kon­
kurs krasomówczy, do którego stanęli 
następujący koledzy: Janiszewski i

„Zwalczymy z całą naszą młodą 
energją wszelkie stawiane i projekto­
wane przeszkody, dążąc nieugięcie do 
wielkiego celu, dla którego istniejemy 
i pracujemy.

„A celem tym dobro Narodu Pol­
skiego i Państwa Polskiego “

Dodajmy do słów p. Pączkowsk'ego 
jedno: oto p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej Ignacy Mościcki nosi! wszak, jako 
student, barwy korporacji „Welecja“..,

Bardasz w tematach wolnych (prze­
mówienie na inaugurację roku akade­
mickiego; przemówienie nad mogiłą 
Nieznanego Żołnierza) kol kol. Karls 
i Smólski w tematach prawniczych 
(syn truje nieuleczalną chorą matkę w 
zamiarze skrócenia cierpień — oskar­
żał kol. Karls, bronił kol. Smólski),

Po ukończeniu przemówień sąd 
konkursowy udał się na dłuższą nara­
dę. Po powrocie na salę przewodni­
czący sądu konkursowego J. M. Rek­
tor prof. Stanisław Kasznica w dluż- 
szem przemówieniu wyliczył dokład­
nie walory dobrej mowy prawniczej 
zwracając szczególną uwagę na jasną 
myśl i konstrukcę, oraz wytknął b'ę- 
dy, które popełnili biorący udział w 
konkursie mówcy. Nie omieszkał jed­
nak zaznaczyć również dodatnich 
cech przemówień. Wreszcie imieniem 
sądu konkursowego ogłosi! wyrok, 
mocą którego pierwszą nagrodę tj. dy­
plom honorowy za przemówienie o- 
hrończe otrzyma! kol. Juljan Smólski,

J. S.

Na rzecz budowy 
politechniki w Katowicach
WIe’kI wice demonstracyjny śląskiej 
młodzieży akademickiej w Poznaniu

Z inicjatywy śląskich organizacyj 
akademickich w Poznaniu odbył się w 
dniu 13 b. m. wiólki wiec demonstra­
cyjny w sprawie budowy politech ni ki 
w Katowicach. W sali uniwersytetu 
zgromadziła się nader licznie młodzież 
akademicka śląska oraz delegacje 
prawie wszystkich korporacyj i orga­
nizacyj akademickich. Po zagajeniu 
wiecu przez kol. J. Kłosoka powołano 
na przewodniczącego kol. E. Gryglewi- 
cza. Z kolei zabrał głos kol P Rzy- 
mełka, który w dłuższym rzeczowym 
referacie przedstawił wyczerpu’ąco 
sprawę wybudowania trzeciej polskiej 
politechniki. Prelegent, wskazując na 
liczne argumenty, udowodnił, że z 
wszystkich miast Polski Katowice naj­
więcej są powołane na nową stolicę 
wiedzy technicznej.

Referat spotkał się z burzą okla­
sków, poczem uchwalono przez akla­
mację następującą rezolucję:

„Młodzież śląska, studiująca na wyż­
szych uczelniach w Poznaniu, zebrana na 
wiecu demons*racyjnvrn w dniu 13 12. 
1929 r.. protestuje w uroczysty sposób 
przeciw zamiarom wybudowania Politech­
niki w Krakowie, a domaga się stanowczo 
wybudowania tejże w Katowicach, wzią­
wszy pod uwagę, że:

„1. Skarb śląski wybuduie własnym ko­
sztem potrzebne zakłady politech­
niki,

„2. Katowice, jako ośrodek przemysłu, 
muszą mieć do pełnego i należytego 
rozwo’u wyższy zakład naukowy, 
któryby specjalnie i szczegółowo za­
jął się mieiseowemi właściwościami 
danych gałęzi przemysłowych.

„3. Młoda śląska inteligencjo polska, 
wychowana na własnej ziemi, będzie 
tym czynnikiem łączącym i sprzęga­
jącym niższe warstwy w jedna ca­
łość. zdolną do odparcia wszelkich 
haseł i prądów radykalno społecz­
nych o charakterze antypaństwo­
wym.

„4. Młoda śląska inteligencja polska wy­
chowana w duchu narodowym w niż­
szych szkołach, utwierdzona w swym 
patriotyzmie przez wyższy zakład, 
będzie wywierała zbawienny wpływ 
na niezdecydowane otoczenie w kie­
runku narodowym, a z drugiej stro­
ny w stanowczy i bezwzględny sno- 
sób będzie zwalczała wszelkie zaku­
sy wrogiego sąsiada.

„Za Zw Akadem Górnoślązaków: (—1 Jo­
zef Kozioł, prezes; Za K! ..Silesia“: (—) L. 
Gryglewicz. prezes. Za Stów Stud U. P. 
z Śląska Ciesz „Znicz“: (—) J. Chromik, 
prezes: Za K! „Slensania“: (—) Maks.

Schwyrż. prezes."

Po odśpiewaniu hymnu śląskiego, 
zamknął kol J Kłosok wiec który po­
zostawił u wszystkich niezatarte wra­
żenie.
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Uruchomienie zakładów
w Mo ścica eh

W a r s z a w a, 22 12 (Tel wł.) Uru­
chomienie zak’atió\v azotowych w Mo 
ścicach pod Tarnowem nastąpi w oo'o- 
włe stycznia. (w)

Aresztowanie henf denta 
niemieckiego

Katowice, 21 12 (PAT.) Polskie 
władze bezpieczeństwa na Śląsku aresz­
towały b urzędnika Związku Polaków 
w Niemczech Zimnolę, który po zwoi 
nieniu go z tego urzędu za defraudacje 
popeniona w tym związku usiłował w 
porozumieniu z niemieckiemi władza 
mi politycznemi wplątać Związek Pola­
ków w iNemczech w aferę szpiegoską 
Polecono mu dostarczenie materiałów, 
któreby skompromitowały Zw Pola­
ków. Ponieważ materja'u takiego zdo­
być nie mógł, Zimnola stara! się z pole­
cenia kierownika' policji politycznej w 
Bytomiu nawiazać kontakt z wywiadem 
polskim, aby zdobyć informacje dla 
wywiadu niemieckiego, na czem jed­
nakże został przyłapany Wiadze bez­
pieczeństwa sa w posiadan,u'dostatecz­
nych dowodów, ustalających winę Zim- 
noli.

Zimnola jest obywatelem polskim 
i mieszka! stale w Bykowinie na niem. 
G. Śląsku.

Śledztwo jest prowadzone w dal­
szym ciągu.

Rozwiązanie parlamentu 
w Anglii?

zówek hodowlanych oraz streszczenie 
historji rozwoju hodowli kanarka

Gospodarze wystawy pp.: Peliks Da 
ranowski i Wodzirnierz Szulc do’ozyli 
wiek starań oko'o zorganizowania tej 
interesującej wystawy

W dniu wczorajszym p Józef Kess­
ler z Król fiuty, jako ekspert - specjali­
sta, przeprowadził ocenę wystawionveh 
kanarków. Wyniki sa naogól bardzo 
dobre

Nagrody przyznano w następującej 
kolejności: w klasie w'asnego chowu) 
Kazimierz Kaczmarek, Henryk Mociń- 
ski. Pel Baranowski, Czesław Grocho- 
wicz. lgn Grzegorzewski, Wladvs’aw 
Kuiawski (z Gniezna!, Antoni Borecki 
!z Warszawy!, Wladys’aw Kaszyński (z 
Gniezna) i Wodizimierz Szulc W kla­
sie powszechnej — Maciński, Marian 
Suszka, Czes’aw Grochowina, Pel Ba­
ranowski. Kazimierz Kaczmarek i Wło­
dzimierz Szulc Pozatem odznaczono 
firmę Sauer za doborowy karm dla 
ptactwa śpiewającego i firmę Marjan 
Schmidt za przvborv i klatki

Zwiedzenie tei zaimuiącej wystawy 
można bardzo gorąco polecić miłośni­
kom ptactwa śpiewającego, (k)
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Do nabycia we wszysdreh pierwszorzędnych Magazvmch.

Their Majesties

the King & Queen

nym podążały niezliczone tłumy i prawie 
wszystkie towarzystwa tutejszego miasta 
Eksportował ks dr Kozłowski z Wloclnw- 
ka. Dodać należy, te śp zmarła doczeka­
ła się aż 18 prawnuków. Cześć Jej pa­
mięci.

Dziennie świeżo palona 
KAWA nr. 21

Londyn, 21 12. (PAT.) Organ La- 
bour Party „Daily Herald“ a za nim 
ca'a prasa rozważa możliwość rozwiąza­
nia parlamentu i przeprowadzenia na 
wiosnę nowych wyborów

Centrala Labour Party wyda’a dziś 
instrukcje do oddziałów okręgowych w 
sprawie poczynienia przygotowań do 
nowych wyborów.

Tragiczne zä’scie
Wczoraj około godz. 11 wieczorem 

w domu Szulców przy ul. Szamarzew­
skiego doszło do tragicznego zajścia

Podczas gwałtownej sprzeczki do­
mowej G2-letni Wilhelm Schule’ zrani) 
ciężko w rękę swoją żonę, poczem 
rzucił się z nożem na syna Bronisława 
S„ lat 85.

Gwałtowny starzec zadał synowi 
poważną ranę w brzuch, naruszając 
mu wnętrzności.

Na odgłos krwawej awantury przy­
była policja, która zlikwidowała 
zajście.

Bronisława Schulca odwieziono, w 
stanie groźnym do lecznicy miej­
skiej. (k)

Otwarcie
wystawy kanarków

W dniu dzisiejszym w sali Gospody 
Polskiej przyy św. Marcinie 40 rozpoczy­
na się wystawa kanarków, urządzona 
staraniem Poznańskiego Klubu Hodow­
ców Kanarków Wystawa potrwa do 
wtorku, dn. 21 bm., wskutek czego dla 
amatorów nadarza się możność nabycia 
dobrego kanarka - śpiewaka na poda­
rek gwiazdkowy. Na zakończenie wy­
stawy odbędzie się losowanie loterji 
kanarków, której losy nabywać można 
w cenie 59 gr. za sztukę.

Wystawę obecną obesłano bardgo 
licznie, gdyż wystawcy miejscowi i po- 
■zamiejscowi zgłosili około 300 kanar­
ków.

Wystawa wyda'a własnym nak'a- 
dem katalog, zawierający wyniki pre­
miowania, szereg praktycznych wska-

Wiadomości Potoczne
{ROHIKA MIEJSCOWA

— * Podziękowanie. Slow. Pań Mi 
łosierdzia Św. Wincentego ą Paulo na Św. 
Łazarzu „z ks, dyrektorem Gorgołewskim 
na czełe składa serdeczne podziękowanie 
JWP Hoppćwnie. przełożonej Gimnazjum 
im Gen. Zamoyskiej i JWP dr. Chrząsz- 
czcwskiej za trudy i starania podjęte 
przy urządzaniu przedstawienia dla dzie­
ci z okazji imprezy Św. Mikołaja w celu 
zebrania funduszów dla biednych pa- 
rafji.

2 WIELKOPOLSKI
— * Lwówek, (Z kroniki .żałobnej.) W 

ubiegłą niedzielę odprowadzono na miel 
sce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Ma- 
rji Juraszowej z domu Rćnau. Zmarła 
doczekała się sędziwego wieku 80 lat i 
była jedną z najstarszych obywatelek tu­
tejszego miasta. Pomimo sędziwego wie­
ku cieszyła się śp. zmarła do niedawna 
dobrem zdrowiem’i przez swe zasługi, po­
łożone na niwie społecznej byta powszech­
nie łubiana. To też w kondukcie żałob-

2 TEATRÓW
— • Z Teatru Wielkiego. Dziś, w 

niedzielę po raz 25 „Hrabina Marica". — 
W poniedziałek, 23 bm. opera Różyckiego 
„Casanova".

Repertuar świąteczny jest bardzo u- 
rozmaicony. 1 tak. w pierwszy dzień 
świąt, we środę, dana będzie ostatnia 
nowość „Krysia Leśniczanka"; we czwar 
tek, 26 bm. po poudniu „Tatry", wieczo 
rem „Hrabina Marica"; wreszcie w piątek, 
27 bm. „Pan Twardowski.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś tylko
jedno przedstawienie o godz. 20. Odegra­
na będzie po raz pierwszy najlepsza baj­
ka dla dzieci Walewskiego p, t. „Kopciu­
szek", którą wystawiono z nadżwyezaj- 
nem bogactwem. Piękne dekoracje na­
malował p. Jarocki. Efektowne tańce 
ułożył p. Statkiewiez. Reżyserja p. Mło- 
dziejowskiej. Jutro po raz 14 „Miłość czy 
pięść". W wigilję Bożego Narodzenia 
teatr będzie zamknięty.

— * Rewja sylwestrowa w Teatrze Pol­
skim. We wtorek, dnia 31 grudnia o go­
dzinie 23,30 Artyści Teatru Polskiego u- 
rządzają Rewję Humoru, Tańca, Śpiewu 
i Satyry Moc niespodzianek. Gościnne 
występy. Eiiety sprzedaje kasa Teatru 
Polskiego już w poniedziałek, 23 bm.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie­
dzielę wieczorem po raz drugi głośna 
sztuka amerykańska p. t. „Rywale", przy­
jęta na wczorajszej premjerze z nieby- 
walem dotychczas entuzjazmem Treść 
sztuki osnuta jest nà tle bohaterskich 
zmagań armji amerykańskiej w czasie 
wielkiej wojny światowej. Na tle zażar­
tych walk występują oficer i sierżant, któ 
rzy zakochani w pięknej dziewczynie, ry­
walizują ze sobą o względy pięknej Char- 
main Publiczność z zapartym tchem 
śledzi przebieg akcji, darząc wykonaw­
ców niemilknącymi oklaskami przy 
otwartej kurtynie. W roli Charmain p 
Halina Cieszkowska. Reżyserja dyr. 
M. Rudkowskiego; dekoracje Ai. Kobry- 
nia. „Rywali" przełożył na język polski 
autor znakomitych nowel frontowych p. 
Jerzy Kossowski.'

Inlormacyi o przystankach t odjeździe 
autobusów udziela sekretariat Związku 
Przedsiębiorstw Autobusowych orzy ulicy 
Kantaka nr 1 w godzinach od 9 do 1 t od 
15 do 18 (Telefon 33 33).
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Od wieczora aż do rana 
Woła dziecko do mateczki:

,„ JfOte Uli JlUi

Przynieś mi ze swej apteczki!

j&lizb WïosIaz’sJkï z roku 1904 t. z.

# Wielki w SYLWESTRA WieJfcą %
V BAL MASKOWA - SY...J^E -------- Redutę Kostjumową.

w salach Domu Rzemieślniczego w salach Belwederu

V/ programie Różne atrakcje
Wstępne zł 5 włącznie podatku.
- Najnowsze tańce — Premjowanie masek wzgl. kostjumów itd.

a iuż wvsłane a pozostałe wydają firmy: Jan Domicz, plao Wolności 7, Br. Machali» S. A., ulica 27 Grudnia 2,
, z,nsmo..z n.a ,uz Majewicz i S-ka, St. Rynek 77 i M. Tatarczewski, Pocztowa 3. J
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(DielHo Sprzedaż Gwiazdkowa Futer
itaiiiniiniiiiHiiinnuiiNniHinniiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiitiiniininniiiiiiiiiiiuiiniini

•iłowe, karakułowe, źrebcowe, płazseanikowe oraz wszelkie inne po 
bardzo niskich cenach Wielki wybór’skór futrzanych oraz błamy. Wyko­
nuję futra podług miary oraz modę nizac e i reparacje szybko i tanio.

TeU 59-50. EDMUND OLEJNICZAK t.i. 59.50.
MAGAZYN FUIER i ZAKŁAD KUSNIE4SK1.

«lica Wodna 28, narożnik Stareyc Rynkn.
Proszę dokładnie zważać na firmę. iw > t s(l

Cukiernia „Polonja
Erazm Kleszcz i S-ka

ii

| w Poznaniu, ulica Fredry 13, telefon 23-36 g 
1 na nadchodzące swięła
5 »ł",<ł,mtmiMmi»immnHHłnm»mmiuwnMmntiwtwHHMinłłłiinnłnttt

| poleca Hf

U pierwszorzędne wyroby własne ■
—s innm»nniłmnmumnimmnnmnnnmtmnnnnmmmłt»mnmiumnnnumnm»nnmm«nnnmnntumłmtnmmituE

Pp «C7S-5I,?:«
■■■

„HIS MASTER'S VOICE«
to satys akcja dla miłośników muzyki i tańca

POSŁUCHAJ i OSĄDŹ!

Gen. Retr. na Poskę
JOZEF WEKSLER

Członek i Eks. Izb. Handl. Bryty jsktei
Kraków Warszawa Lwów

Flor anska 25. Marszai. owsja 112. SykstusKa 2

IG8WBIW.L«

fes?
wsteo1

GWIAZDA TELEFUNKENJEST ZNAKIEM OCHRONNYM
JAKOŚCI

TELEFUNKEN
DO KAŻDEGO CELU STOSOWNA LAMPKA!
Proszę żądać w składzie apai a'óiv rad owych tabeli porównawczej >ampek Tele* 
funken. W każdym składzie apai at iw radiowych znajdziecie sćisie tabele wyki zu- 
jące stosowne lampki Teiefun,;e.i dla wszystkiea nowoczesnych radjo apai atów
Na życzenie demonstrują odbiorniki, gośniki i lampki Telefuiiken przedsta­

wicie e nasi:
WARSZAWA

w Grudziądzu: A. Kunisch,
„ Chojnicach: Emil Ilerimann, 
„ Cheiinire Wa têt Sm 1 ńsai, 
„ Wąbrzeźnie: F>. Bały.
„ Lubawie: Jan Krasiński,

w Działdowie: Otto Obłuda.
„ K śeierzyme :' Brać a Ónnańscy,
„ Toruniu „Eiekna- w. aśc Schulz, 
„ Jab onowie: B. Makowski, 
oraz wszyscy odsprz liwcy.

(pedałuj
PERI - KREM DO GOLENIA

# a pierwszy raz w życiu golenie sprawi mu 
prawdziwą przyjemność. Co rano pamiętać 
będzie o Tobie, gdyż umożliwiłaś mu korzy­
stanie z tego nowoczesnego sposobu golenia. 
„Peri - krem do golenia" ułatwia usunięcie 
njjiyet najsilniejszego zarostu, oszczędza czas 
i nożyki i chroni wrażliwą skórę.

Jeżeli zależy Ci zatem, aby upominek Twój sprawił mu przyjemność, podaruj 
bezwzględnie „Peri - krem do gojenia"! Podarujesz bowiem rzecz nietyiko wartoś­
ciową. ale też trwałą i praktyczną. Metoda golenia "Perl" uszczęśliwia każdego 
mężczyznę. Ty zaś radować się będziesz widząc go zawsze gładko ogolonym. Jest 
udowodnione, że niema lepszych środków do golenia, niż “Peri - krem do golenia**.
Dr M. Ałbbrshein Wszędzie do nabycia’
Prwakfart «.M. - Lendy« - Gdańsk

2ądafca« przy kupnie wyraźnie "Peri - krem de
golenia" w odróżnieniu od kremu "Perl" tego 
uutkoraitego i «opóźnianego kremu dla skóry

PER! KREM 00 GO.

NA

Kochacie swe 

dzieci bardzo,
anęc za mloau waajaicie 
w ich umtjsiy zmysł oszczęd­
ności 1

Oharujcie synowi zega- 
rek, có>ce pierścionek, 
naszyjnik Lub branzo- 
letkę

^ew 2 focie są zaoszczędzonę
pie uąize, które w życiu decydu ją o przyszłości 
i powodzentu człowieka! gp USO
Po złote podarki gwiaz ikowe przyjdźce do 
firmv godnej zaufania bo 30 lat egzystującej:

W. MAYER

Zwapnienie M
Dr. GEBHARD &Co., Gdańsk, nr. 56

*OSłg-ZME 
szwm na Bitni
wykonuje tanio i na 
doczekaniu firmau räpelä

wł L. Na-
issk>ws<i ui. Nowa 11

Zdeuei wowmna osłabień a Zada 
bezplainei bioszuiy »nieszkudiiwem 

leczeniu domowem od

GWIAZDKĘ
Perfumy — Mydła — Wody Kotońskie — Rozpylacze — Puder - 
nice — Lustra — Grzebienie — Szczotki — Przybory do golenia.
Wybór olbrzymi! Towar najlepszy! Ceny niskie!

Perfumeria J. DOTML1CZ, Poznań, plac Wolności 7.
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DLA NAJMILSZEJ OSOBY

na gwiazdkę 
najmilszy upominek

RADJOINSTALACJA

Komplet: Odbiornik Philipsa 
i głośnik typ 2014

Żądajcie katalogów i prospektów we wszystkich 
sklepach radiotechnicznych lub pod adresem:

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS
Warszawa, Karólkowa 36/44,

te|S£
Pi
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PIĘKNE PODARKI GWIAZDKOWE
DLA PAŃ:
Kamizelki wełna z jedwabiem po zł W®° 
Kamizelki czyś o wełniane . . po zł 23®° 
Pulowery czysto wełniane . . po zł 25— 
Pulowery wełna z jedwabiem . po zł 29 7® 
Żakiety czysta weniane . . . . po zł 27— 
Żakiety wełna z Jedwab em . . po z* 33— 
Kostiumy czysto wełniane . . po zł 49*°

Torebki
piękne skórzane

Parasolki
półjedwahne . . . 
jedwabne.....

. . po zł 23*°

po zł 28®° 
po zł 48—

POZNAN Magazyn otwarty od 1-szeJ do ©-tej

DLA PANÓW:
Krawaty jedwabno

piękne cesenie ...... po zł 7S°

Szale — chustki jedwabne po zł 29 — 

Kamizelki czysto wełniane. . po zł 25“ 

Pulowery czysto wełniane .. po zł 25—

GWARNA 14

np 6209

OBUWIE - Śniegowce - Kalosze
najlepsze z gwarancją za każdą parę kupuje się najkorzystniej w firmie

JT. Pańczak T“C

Wielkie Magazyny Obuwia

Przy ttkaptch 
fwiazdkowych

pamiętał wstąpić 
do firmy

St. Raczyk
Poenań. St. Rynek 92 
■agatyn artyk damskich, 

■aęakieh i diiecięcych.
Gdzie nailan ej 

i najkorzystniej zakupisz
praktyczne podarki 

gwiazdkowe.
rrsy ca4upaeh iui o« Zł - 
do iate » ę piłcrgk» dla ¿zied.

8 <*.&().>»

Poznań, św. Marcin 64 — Górna Wilda 59. 
B»BBaiMasMWfa3aaM»ęinmaBirWffMMIIIIBTillBBMMinillir III W »■

Telefon 41-37

KASETY
Li SIO WE wizytówki 
są taniemi i praktycz 
nemi podarkami gwifaz.- 
koaiemi, poleca

L. KAPELA
POZNAN, WR'- CLAWS KA 18

nw 6 206

MLEKA
300 — 4O> litrów dziennie 
zaraz lub od 1 stveznia 
w okolicy Poznania do od­
dania. Zgłoszenia pod nr 

dw l666'7

Chćesż otrzymać posadę?
MUSISZ

UKOŃCZYĆ

JK U R S Y

7 FACHOWE
Korespondencyjne 
prof. Sekułów cza

Warszawa, ulica Zórawia 42 n.

•
 KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 

buchalterii.t achunkowości kurreck ej, 
korespondencji handlowe],stenografji. 
nauki handlu, prawa kahgrafji, języ­
ków obcvch: angielski, francuski, nie­
miecki pisan a na maszynach pisowni 
1 gramatyki polskie,. Ho ukończeniu

EGZAM«N i ŚWIADECTWO. 
6683 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

tempi
Nawet w tei pozycji nie kapią 

świeczki choinkowe

z Drogerii UNIVERSUM
Poznań, ul. Fr. Rata,czaka 38.

Olbrzym* wybór w Ozdobach choinkowych. -
Mnóstwo nekmch nowości

REDAKTOR
popularny wiejski polityk
(nauczyciel emerytowany)

potrzebny na stalą posadę. Zgłoszenia piśmienne 
z udowodnieniem zdolności dziennikarskich 
uprasza się do niniejszego pisma pod zp 20 759

Poleca Piwo
Browar Parowy J. Korab-Kowalskiego

w KORINIE

Piwo BemontyAskie
(Słodowe pastcuryiowase)

oraz PIWO JASNE.
 Pn 739^-5 ~,70 *

Najwyborniejsza HERBATA

Oryginalna paczka zawartości łOOgr. zl
IMPORT

HERBATY

POZHAN 

.•r> Ratajczaka 40.

w piwnicy bali hamburskiej aa Przeładowni miejskiej 
ca, 375 m\ wydzierżawimy od 1. 1. 1633 r. Warunki oraz 
informacje udziela Magistrat — Ratusz, II. ptr, pokój 33.

Deputacja Przeładował Miejskiej.
' np 6219

B M. W. 4 cyL 4 taktowe 15 H. P. limaxya« 3-4 oaofc. 
nowe za cene 7580,- zł loco Poznań, samochód o pieby- 
walej wartości 1 zaletach. Prosimy żądać ofert. Poszukujemy 

eotidnych zastępców na powiaty. np 61 2
„KOMNA11, Sp. z o. p. Automobile,

Poznań, allen Dąbrowskiego 83 85. Tel. 77-67 I 54-78

UCHWAŁA. W sprawie zapobiegawczej nad mająt­
kiem Zygmunta Wizy w Poznaniu, 27 Grudnia 5. odmawia 
się wnioskowi powyższej firmy z 23 listopada 1929, o udzie­
lenie odroczenia wypłat. Koszty ogłoszeń ponosi dłużna 
firma. Poznań, dnia 16 grudnia 1929 r. np 5859

Sąd Grodzki 2a.

Na wniosek firmy Poznańska Fabryka Bielizny, Jan 
Bbertowski w Poznania, Wroniecka 6/8, o udzielenie odro­
czenia wypłat, wyznacza się termin na 4 stycznia 1930. o go 
dżinie 11, pokój 23 tut. Sądu do rozpoznania sprawy. Wierzy 
cieli wzywa się by przybyli na powyższy termin celem udzie­
lenia Sądowi wyjaśnień. Poznań, dnia 18 grudnia 1929 r. 
np 5858 Sąd Grodzki 2a.

Ubikację-
składnicę

masywną piętrową, pomieśzcze- 
20 wagonów kol.ni* c* 20 «'ay-inćw kol. z du 

żem podwórzem nadajaca s.e na 
fabrykę mebli sk'sti maszyn, spe 
dytorsiwo i na każde inne przed­
siębiorstwo lub mieszkania po’o 
żona w centrum miasta wieksze 
go gdzie znajduje sie wojski i 
wszelkie wyższe szkoły ZAMIE­
NIĘ na tnaly domek w Poznaniu 
niedaleko przystanku tramwaje 
wego (może byó aa przedmieściu! 
ewentl. z dopłata. Z«’oszenia 

CZESŁAW PIOTROWSKI 
Hiastowską 38 

z 6034

ALBUMY
do pocztówek, fotogr. 
i poezjijako praktyczny 
i tani podarek gwiazd 
kowy poleca

L. KAPEl A
POZNAŃ, WROCŁ«. W$KA 18

nw 6 207

Futer
i skór ceny a* gw.ardke tak ob­
niżyłem 
tylko w
dzie futer______
aa. 1 K»ssania owych rxeczy.

Liczba czynności: 1. N. 4/29.' Postępowanie upadłościo­
we, Co do majątku Stanisławy Tuliszka w Buku, ul Gro­
dziska 3, wdraża się z dniem dzisiejszym t. j z dniem 19 
grudnia 1929 r., o godz. 15 po poi, postępowanie upadłościo­
we. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się Franciszka 
Piutę kupca w Buku. Wierzytelności należy zgłaszać w Są­
dzie najpóźniej do dnia 28. 1. 1930 r. Do powzięcia uchwały 
czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualni® 
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia 
wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co 
do kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, 
wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 
14 stycznia 1930 r, o godz 10 przed poi, zaś celem zbadania 
zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 4 lutego 1930 r.. 
o godz. 10 przed poi Wszystkim, którzy posiadają jakiekol­
wiek rzeczy należące do masy upadłościowej lub którzy tej 
masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wyda­
wać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu. 
a nadto poleca się im. aby najpóźniej do dnia 14 stycznia 
1930 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy

ÄÄfÄkht8 C^TSlUgUją im?akie w'erzJte,noici- z P°'^g
>r Dobrowolski Marcin* których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojeni» 

‘ ‘ Sąd Grodzi! w GrodsisktL nP 58®*
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IDRUKARjENKI

Mydło
Piękności

preparowane z palm i oliwek.
Najprostszy środek do wywo­
łania świeżości i piękności 

cery.
Krem do golenia Palmolive 
jest idealnym środkiem do 

golenia.

MDŁO
Żądać wszędzie.

Wył. reprez. na Polskę i Gdańsk:

Mc Doilgall & Co.j Warszawa,Bielańska4. Tel.99-66
pw m

Najmilszy podarek na 
Gwiazdkę dta Waszych 

przyjaciół
Parker Duafold-karona wszystkich ? 
piór wiecznych swiata~technika~^i 

praktyczność—piękno. r*1-
Gdybyście nawet dwa razy tyle pieniędzy 
wydali, nie moglibyście kupić nic 
odpowiedniejszego na podarek. Każdy 
mężczyzna, każda niewiasta, młodzi czy 
Starzy, wszyscy pragną mieć pióro 
PARKER-DUOFOLD.
Dlaczego ? Bo klasyczne to pióro 
wyróżnia się pięknemi, źywemi bar­
wami, nietłukącą się obsadką, stalówką 
używalną w ciągu 25 lat bez przerwy, 
największym zbiornikiem atramentu, 
ukrytym i zabezpieczonym napełma- 
czem i wielu innemi zaletami. Jeśli 
do tych piór dodamy ołówki w prze­
ślicznej oprawie oraz wspaniałe postu­
menty do piór na blurko-otrzymamy 
najpiękniejszy podarek jaki dziś wogóle 
istnieje.
Do nabycia we wszystkich .większych 
sklepach materjałów piśmiennych i 
jubilerskich.

DIHOLPLVNNY N1E2AWOONV
ŚRODEK OD POTU 

zapewnia powodzenie w łańcn.
•w <?O.V<

Pióra wiecrne » Senior eE 60^ t 
Special gZ. 70-j Lady tZ. 55- t 
Junior tŻ. 60- ; Juniorette rf. 55.*» 
OZĆwki auiotnaivctne odpowiednio 
dobrane do Piór barwą, i wiel­
kością. od zf. 30.‘ do 60— 
Pióra Parker de tuxe z mńsy 
perłowo-czarnej ozdobnym
futerale : Senior zł. 100-- ;
Lady zf. 80.- ; Junior zT. 80** I 
Juniorette zZ 80—. »
Parker Duette (komplet z pióra 
i ołówka }w pięknem pudełku 
Postumenty z przedłużaczami 
od cŁ 40— do zL

Tarker
’Duofold

_________ Postumenty.
Łush House. Londvn. W.C-2.

Generalne przedstawicielstwo na Pol»ke oraa W. M. Cdatłsk 
A 1 Ostrowski ŁńdŻ. Piotrkowska 55. oddriaT w Warsaawie 

Bielańska 1S.

Pióra wieetne « OTóofki atttomatvetne :- 1 Bu!The Parker Pen Go.. T-td„

jako tani i praktyczny 
podarek gwiazdkowy 

poleca =====

L. KAPELA
POZnań. Wrn-ławska 18

iw 6 204

Chcesz do:

SZCZYT
PRECYZJI 

i TR W AŁOŚCI 
to szwajcarski

zegarek

REVUE'

filmu?
Pisz zaraz, podaj adres, totógrafję 
i znaczek na odpowiedź: np 4680.

„EMPEFILM“ - Kraków XI.

^manadMl

..xxî;

i znów wastafe ezas długich wieczo­
rów, które sie zwykle spędza w aro­

nie przyjaciół i znajomych. Zbliżająsię 
święta oraz przyjemności sportu zimo­

wego. Często teraz czyszczone być
muszą przedmioty płócienne, piękne 

nakrycia stołowe i rzeczy wełniane, 
które dużo kosztowały. Tu właśnie 

przypomina sobie każda gospodyni 
domu mydło „Kołłontay z pralką”, 

któremu zawdzięcza utrzymanie tak
rzeczy zimowych jak i całego domo­

stwa w należytym porządku. Mydło 
„Kołłontay z pra'ką” iest nader tanie 

tai: w cenie jak 1 w użyciu, aczkol­
wiek jest czsmś innem. iak tylko 

zwykłem mydłem do prania, bo za­
wiera znaczną ilość gliceryny, jest 

subtelnie perfumowane i zawsze
dobrze wyschnięte, bo bez opako­

wania.
Wypróbujcie- -..Kołłorrtay'a - sodę 

do bielenia" i proszejc „Borasil"!

*5«
œ
8

Zastępca na Poznań i Pomorze Klacz piski 1 S-ka. Poznań. W. Garbary 21. 
Zloty medal na Wystawie w Katowicach _x27.

Wszędzie do nabycia.
To w. Akc. Wyrobów We'nianych 1 Gumowych.

JF*. W. SCHWE1KJERT w Łodzi, Piotr ko wska 147.
Przedstaw cie!t BRONISŁAW JAWORSKI, ul* Kramarska 5 ow si85
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Pierniki, Marcepany
■luniiiiuiiiuuiniiiiiiHHiiiiuiiHiiiuiiiuuiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHuiiiiHiHiiiiiiiiiMm

Piękne Podarki
iiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiinitiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiłi«

Własne oddziały w Warszawie: Nowy Świafc4t, ... ..
Ossolińskich 1, Marszałkowska 34, Leszno 24. Poznań, ulica 27 Grudnia 10.

Na Święta Bożego Narodzenia poleca w naj­
większym wyborze w Polsce

JEDYNE ZRCDŁO
Ozdób Choinkowych
siiuiHiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiinisiiniiiiiiiiinininuiuiiiiiiHiuHiiiiiHiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiniii«
CENTRALA: Warszawa, Marszałkowska narożnik 
Złotej. — ODDZIAŁY własne: Łódź, Katowice, 
Król. Huta, Poznań, Wilno, Lublin, Bydgoszcz, 

Równe, Zakopane, Łuck. w> 613^

Napisowe siowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze 
siowo 2u groszy, 5 liczb = jedno siowo 
i, w, z, a — każde stanowi 1 stowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak ołerty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i L d. = J słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

SPRZEr -ŻE

Samochody
każdego rodzaju nuwt i ożywa 
Sie. osobowe ciężarowe i autobusy 
jako kupna okazyjne (zamiany). 
Dogodne warunki zapłaty — 
,.Komna' Sp z o p Automobi­
le Poznań Dąbrowskiego 33 85. 
telefon 77 67 • 54 78 nw 5312

Obraz z firmy
Witold Leworsbi

Wrocławska 36 jest uajudpo 
wiedrtiejszyra Dodarkiem gwiazd 
kiiwym bpw 1 1)93

Motor
gazowy Deutz 12 PS mod. 1912 
ma’o używany w dobrym stanie, 
bardzo tanio oddam. Oferty do 
Kur jera pod zdp 33 690

Restauracja
w mieście powiatowem przy ryn­
ku. w dobrem położeniu z kom- 
pletnem urządzeniem jest za zgo­
da właściciela domu za cene 2 800 
zl zaraz do oddań a. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdp 84 023

Dom
z piekarnią i składem obuwia, 
konfekcji w rynku, piekarnia w 
biegu, do tego 1 morga laki o 
gród sprzedam lub zamienić na 
inny dom z powodu nieznajomo­
ści fachu. Zgłoszeń:a do właści­
ciela: Kwaśny, Rydzyna.

zd w 81 034

Mosinie
przy losie 1 kolei wieksze i mniej­
sze parcele budowlane korzystnie 
natychmiast do snrzedan;a Ze'n- 
szenia do Kurjera pod zdp 82 417

Aparaty
fotograficzne na raty. Oferty Ku 
rjer zdp 84 354

Łóżka
składane z maieracem dla służby 
ń 20 zl. Adamski. Piaskowa 6.
'_______ zdp w 84 425

Okazja
gwiazdkowa w brylantach i zło­
tych zegarkach poleca Chwiłkow- 
ski. św Marcin 40. zdp 84 443

Kocham Cię
to nie dowód, piękny pierścień, 
obrączka ślubna, zegarek to do­
piero widoczny znak Pierścienie 
obrączki i zegarki od 20 do 100 
zł i wybór stosownych podarków 
gwiazdkowych poleca Chwilkow- 
ski Poznań, św Marcin 40.
,________ zdp 84 442

Do sprzedania
pierwszorzędny pensjonat w Cie- 
chucinku 60 pokoi wykwintnie 
umeblowanych, elektrycznośó. ka­
nalizacja. telefon miedzymiasto 
wy centralny punkt zakładu. — 
Zgłoszenia Zarzad pensjonatu — 
..Home". Ciechocinek, zdw 84 022

Meble
po cepach zniżonych gotówka 
specjalny rabat w niedziele 22 
otwarte Marcin Żytkowiak tylko 
Chwaliszewo 5 zdw 83 929 30

Motor elektryczny
440 voll. 5.5 PS Bergmann sprze­
da Stefan Nowak Poznań Wiel­
kie Barbary 46 rw 8125

Serby
Polskie, obce w 
onyksie krwaw­
niku i t. d. po 
lecą w pierw­
szorzędnym wy­
konaniu od 40 
zl. Kompletne, 
sygnety wraz z 

rytowaniem od 80 zl W. Kruk, 
jubiler. Poznań, ul 27 Grudnia 6 

Kp 1389

> Kino
w mieście 12 tys. mieszkańców 
na Pomorzu, w nnik—zrm biegu, 
z 3 pokojowem mieszkaniem od 
1 stycznia do przejęcia. Zgasze­
nia przyjmuje fil ja Słowa Po­
morskiego. Chełmża. nw 6 191

5 KUPNA

Prawdziwe 
Perskie Dywany

okazyjn e po tanicn cenach. Pa- 
lac Sztuki. Stary Rynek 78. I ptr.

Rowerki
wózki dla lalek tanio ..Gumy“» 
27 Grudnia 15. podwórze.

zdw 84 270
Młynek

najnowszej techniki sprzedam 
M ele wszystko co się da szkło, 
farbę cukier, korzenie drzewo, 
słomę, kości, klej, zboże i r p. 
Staniszewski Krotoszyn. Zdu- 
nowska 31. dp 3 65!

Okazyjnie
tanio sprzedam 5 skórek sobolo­
wych. złoty zegarek, dewizka — 
Zgłoszenia do 23 grudnia Wjaz 
dowa 9 hotel. 3—4 Turbiński, 
później Lwów. Rycerska 32.

Gramofony
St. Jarosz, ul. 27. Grudnia 3. pod- 
wórze. udzielamy 11% rabatu. — 
Reparacje szvbko. tanio. -

zdw 84 339

Na Święta
może mleć jeszcze Pani piękny 
nowy płaszcz! Po cenie niżej wła­
snego kosztu sprzedaje paszcze 
zimowe A. Łuezakown dawniej 
Konopińska. Gwarna 0.

Woźna 12
największy wybór podarków 
świątecznych. Książki dla doro 
slych i mlodzeży. Ceny najko­
rzystniejsze Woźna 12. ..Ks;aż'-a
Antykwariat"

Krynica
pensjonat ..Góra!’ w centrum 
przy bulwarach Ora Dietla na 
sezon zimowy przyjmują zamó 
wienia wszelkie wygody ceny 
przystępne nw 6 004

21 ZGUBY

Unieważniam
zagubioną legitymacje służbową 
nr 1332. Leon Młynarczyk .

zdp 84 400

Woźna 12
płaci najkorzystniej za książki 
użvwane pnweściowe szkolne i 
naukowe Zakun noszcznrrólnvch 
dz;ał i całych b: blin tek Woźna 12 
..Książką Antykwariat’.

zd wp 84 192

EO.CGO zł
ulokuje na I hipotekę kamienicy 
w Poznaniu Oferty Kurier

zdp 84 421

100 000 zl
do 15% dam na pewna hipotekę 
kamienicy. Oferty Kurjer

zdw «3 571

Filmowe
zdjęcia w K raz.,wie i w Pozna 
mul Cykl ,brązów propagando 
wych Legenda Wawelu Se 
lanka olani Krato-wsktch Aw.o- 
netka a in l.śći nakręcą wy­
twórnia K.nemai .graf czna li­
ii Pilni (Warszawa, d-k) jyrek- 
cja i reżyserja dyr U Big .szia’ 
Hiekne Panie Panowie <zko 
len; t nieszkniem potrzeł-nd 
Szkolenie bezpłatne' - Zgłoszę 
ma fotografia znaczek na Spo­
wiedź Enipefilm Kraków XI 

nw 4682
Futro

meskie. mała f.gura bardzo ta 
nio sprzeda. Kreta 7 parter, 
prawo. zdw 84 277

8 DO WYNAJĘCIA

Piekarnia
z mieszkaniem do wynajęcia od 
gospodarza Zgłoszcma Kurjer

zdp 84 226

Uwaga
Książki na raty na gwiazdkę dla 
młodzieży i starszych poleca — 
Księgarnia Antykwariat ślusar­
ska 7 zdwp 84 385

Kawaler
inteligentny lat 28. posiadający 
wieloletnia praktykę rolniczą, —i 
bardzo pracowity, uczciwy, ener- 
g.czny. kocha.iacy prace na roli i 
i znający sie dobrze na rolnictwie 
poszukuje tą drogą żony inteli-i 
gentnej panny lub wdówki dzier­
żaw ącej gospodarstwo rolne, lub 
posiadającej własne gosnodar . 
stwo. Oferty proszę nadesłać pod 
.1 Jano-a Adamaryn. poczta Du- 
browa, Wileńszczyzna.

zdw 84 399
Szczęśliwe małżeństwa

kojarzy w idealny, elegancki spo­
sób szvbko. dyskretnie. Informa 
cje odwrotnie Stabrey. Berlin. 
Stoipischestr 48. zdp 84 224

Kawaler
’at 27 — dobrego usposobienia, 
pragnie poznać dla braku zna 
.lotności pannę dobrze wychowa 
nti z skromnej rodzny możliwie 
muzykalną Rzecz traktuje sie 
serjo i poważnie Pośrednictwo 
rodziców lub krewny h mile w- 
dziane Za dyskrecje rącze sio 
wein honoru Oferty dp Kurjera

zdw 81 827

Zakład św. Józefa 
Gdynia 3

przyjmuje panienki pragnące wy­
uczyć sie gospodarstwa domowe­
go dp 3673

Orkiestry
nowoczesne na bale, zabawy 
starcza Guziriski. Aleje Marcin, 
kowskiego 28. lelefón 3927. Naj­
poważniejsze referencje.

bpw 1158

Ogłoszenia do 30 słów dla poezu- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej "rzeciej ceni« 

drobnych

Panienka
skromna, dobrze polecona, posza 
kuje posady kasjerki lub jakiego 
kolwiek zajęcia w biurze od 1. ] 
1930 r. Zgłoszenia Kaźni.erczg 
kówna. Rusiec, poczta Wannc 
pow, żniński zdw-84 32

Nasiennik
z długoletnia praktyką obeznany 
dokładnie w nasiennictwie . prą. 
cach biurowych szuka posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 84 154

Kierownik biura
adwokacki i notarialny

z dobrą praktyka poszukiwany 
zaraz Życiorys, odpisy świadectw 
i warunki przesyłać Adwokat 
Ćwikliński. Tczew dwp 3671

Szukam
posady uczn:a do.biura lub kas; 
dominijalnej M ejscowość obojet 
na Zgłoszenia do Kurjera

dp 3652

2 rokoiowe
mieszkanie częściowo umeblowane 
za 3 530 odstąpię za zgoda gospo 
darza Zgłoszenia kurjer

zdn 84 392

9 SZUKA MIESZK.

Potrzebne
2—3 pokoje umeblowane w śród­
mieściu. front parter lub i. rie- 
tro. z używalnością kuchni oraz 
tts'uga (możliwie z telefonem). — 
Oferty Łódź. Piotrkowska 50 
biuro Fuchs dla A A. nw 6 '61

Maskowe
kostjumy nowe piekne wypoży 
czara ..Janina" Górna Wilda 13 

zdp 84 401
Pensjonat

dla przyjezdnych Poznań Gwar­
na 17. II. Pokoje umeblowane 
wieksze j mniejsze. Cenv przy­
stępne T. Rowecka. zdp 84 412

Cbiady
smaczne, pożywne. Kantaka 86). 
III. P. zdp 84 426

11 POKO JE ÜMEBL.

Gramofony
i płyty poleca Brudziński i S ka. 
Aleje Marcinkowskiego 8. na 1. 
piętrzę naprawa mechanizmów, 
telef. 40 51. zdpw 84 435

Kursy stenografii
pisania na maszynach Kantaka 
1 11 piel ro zd w 81 472

Tani kurs tańców
póltoratntes.eczny 20 zl. Dpaliń 
ski Mielżyńskieeo 1 II 630 9 

zdw-83 243

10G0 złotych 
zarobi mężczyzna pani sprzedaż? 
losów na raty ubezpieczenie. - 
Wjazdowa 9. hotel, do 23 grudnia 
4—7. Turbiński.

Humor zagtaniczny

Warszawa
Pensjonat Drowej Gabs-zewiczo- 
węj. Z'ota 38 II. nietro front. 
Blisko dworca Głównego Pokoie 
s'oneczne z utrzymaniem d’a 
przyjezdnych. np 5856

isTzdrowiska

Akuszerka
Kleinwiichterowa w Poznaniu, 
centrum miasta ulica Romana 
Szymańskiego 2. pierwsze piętro, 
lewo, drugi dom od Placu świę­
tokrzyskiego. zdw 83 593

Krynica
Pensjonat Br Chłapowskiej i T. 
Sarczyńskiej willa Stella przyj­
muje zamówienia. Wigilja

Karpie
gwiazdkowe żywe królewskie 
sprzedaje św Wojciech Zaułek 4 

zdwp 83 496

zdpw 84 191-Drzewko. Sporty. nw 5 252
Telefon 25-20

Pos'ańcy zaiatwiaja wszystko 
szybko, tanio. 27 Grudnia 16.

Czy nie zachodzi może potrzeba wytrenowania karłów 
dla odbijania tak zw. „niskich rzutów"?

(London Opinion) S. F.
Pryprlnlnln 3® ®:y”eń 1933 r. ta oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
z da'ku iius»r Jlustracja Boznanska ’ i Now:nv 8oortuwe w Pn.
_ znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w ro.eś< ie z) 4 50 t odnoszeń em
do dumo w l uznaniu z. 4 ,0 z odnoszeniem przez pcmzte m-za Poznaniem miesięcznie z) 4 94 
kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polsce zl 9 00. pod opa-kc w innych krajach zl 1100 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie »'raików i t. n' 
wyitawn n,e odpowia.a za dostarczenie pisma a abonenci me maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

Ogłoszenia ?® «,runie « tamowej 30 gr na stronie 4 tamowej przy końcu tekstu
......_ redakcyjnego <o gr na strunie czwartej 120 gr na strunie drugiej

i , lir Dr2eo wiadomościami potocznem- 240 gr od 1 lamowego mtlira.
V*HIízLnJ? skumplikuwane oraz z zastrzeżeniem tnteisca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wy-
3La,.io°wio11^',,'Jrzy5Jn'ljei,"’' "’li ^3° w n8“'>-<h wjoadka h do godź 22 u stróża do wy­datna wietzorneuo do godz 10 w dn przedśwtąt do eodz 9 orzed poludn Drobne ogłoszę-;,a.v«W^iS.a.P‘s;’7e 3C “r, ka*,e d8lsze 2(1 Br Za &o'e? miedzy zes!a«eS
a y.sokośeią ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada. 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P K. O. Poznań, nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia 
srudnoset, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
tposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez 
przerwy. Drugt kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania .Kurjera Pozna ń s k > e <> o" °

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(W /chodzi dwa razy dziennic — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
1 kwartał 193ÖI.

miesiące

styczeń, loty, marzec
12,00 2,80 14,80

Niżet podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena □procent. 

1 mantpui. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień

bezpłatny dodatek
„Rnstracia Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

styczeń 1933 1.
4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędn pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

\ \ Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
anta dnia,
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